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(Macie za to, żeście poszli do Rady pań- 
stwa), 

W sobotę 20: bm. rano członkowie naszej 
delegacji odczytali następujący artykuł Nowej 
Pressy, głównego OTBanu centyalistów, przed 
trzema dniami w Jeden klub zesolidaryzowa- 
nych, których to centralistów ma być „rząd 

ydziałem Wwy SONaWczym: ; 

„Wiedeń d. 19, stycznia. 

„Wbieżącej <hwili ogniskiem sprawy kon- 
iżby > aus rjackiej Jest załatwienie galicyjskiej 
A, z gł Już ten przedmiot wielo- 
A "R a znowu musi się dyskusji 
Pc wodze, bo chodzi o ostatnie postano- 
za Oki ospeTzję wielce doniosłą. Niechaj 
któremi A aniają swe ostateczne zamiary, 
mh ed takzwanej sprawie ugody pol- 
ociągać * powodują, — my nie potrzebujemy 
łożenię SIę z otwartem, bez ogródek, wy- 
dzi eru powodujących mami pobudek, i s- 
J, Że w tem właśnie sila nasza. i 
o „Jeżeli my mówimy o ugodzie polskiej, 

„Tozumiemy pod nią przyzwolenie na owe 
SEJmu galicyjskiego Żądania, na które Au- 
Suja przystać może, nie narażając swego 
własnego bytu państwowego na skompromni- 
towanie i sprawowania swej konstytucji na 
udaremnienie. My w tej sprawie stoimy na 
stanowisku wyłącznie austrjackiem, i zdaniem 
naszem, nie mają tu prawa Żadne czynniki 
narodowe, czy to niemieckie czy polskie. — 
Gdybyśmy chcieli dbać o interes czysto nie- 
Mecki, to nie rozprawialibyśmy wcale o Galicji, 
tylko musielibyśmy w Galieji podjąć dzieło 
sermanizaceji na rzecz tamtejszych 
Niemców i Zydów; a gdybyśmy się dali 
opanować idei polskiej, to wprost musieli- 
yŚrhy się oswoić z myślą nietylko sformuło- 
wania odrębnego dla Galicji stanowiska, ale 
na przywrócenie panowania pol- 
SKIe$0 nawet na koszt Prus i Mo- 
skwy. Ani jedno jedno ani drugie nie licuje 
z naszą polityką, i dlatego na ugodę galicyj- 
ską jedynie z austrjackiego zapatrujemy się 
stanowiska. 

„Ta premisa wytycza ustępstwom pewne 
Sranice nieprzekraczalne, granice, które na- 
wet polscy członkowie Rady państwa szano- 
kl są obowiązani, jeżeli nie chcą się zrzec 
ch aby ich za uprawnionych kompas- 
ycentów w Austrji uważano. Jeżeli nasi Po- 
Rii i chcą uznać, że są Austrjakami, je- 
SIEM uchu nie są Austrjakami, to nie je- 
licyjsk; w stanie z nimi rokować, obszar ga- 
ach i bowiem jest na,mocy prawa rewindy- 

» albo komu tak się podoba, na mocy 

dobyczy austrjackim. Galicja jest 
Austrjacką; odziedzieczonych 
storycznych Galicja wobec 
Lie posiada, jej stosunek jest 
Mimo to, R stosunek Poznania do Prus. 
nasze zbiory gg pobieżniejszy rzut oka na 
leżycie uwz zy przekonuje, A ustrja na- 
właściwości © £dniała i uwzględnia 
od ludności reszt i się ludność Galicji 
przeto Galicja, zę rajów odróżnia. Dzisiaj 
, Orzyścią czy ze szkodą 
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lecie już, jak się skończyła nasza epopeja 
arnawalowa, Chcieliśmy sobie pohulać co 
się nazywa, ale rękodzielnicy nasi nie potra- 
p ę umieć głębokiej myśli politycznej, u- 
że si y tym naszym zamiarze. Postanowili, 
sobem S nie będą, i dali nam tym sp0- 
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Tout est douc pour le mi , 
meilleure de nos villes“, bo mh iy 4 
ay, co się zaczynają rozglądać, czyny nie 
Wypadało roku 1872 upamiętnić jakien, po- 
tecznem dziełem..... Fare dni temu, wiqzia- 
em dwóch moich współobywatełi, jak 
#erjo zamyślili nad listem, pisanym ze Tiwo- 
8, którego autor rzuca myśl założenią ņ 
48 instytuta głuchoniemych. List ten, pisa. 
Y prywatnie, 0 ile się dowiedzieć mogłem, 
[zez jednego z nauczycieli podobnego lwow- 
kiego zakładu, zrobił widoczne na mych 
"spółobywatelach wrażenie. Czytali tam, że 
mgelicii jest 3260 głuchoniemych obojga 
l; że w tej liczbie znajduje się 621 dzieci 
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Austrji i interesów jej 
prawa odrębne, uważane 
a mianowicie w samejże Galicji, za zbyt 
daleko idące, cojednak nie wyklucza podjęcia 
nowej próby, ażali sie specjalnie opozy- 
cję polską uda dalszemi ukoić ustępstwami. 
Wszakże co do nas, będziemy przynajmniej 


ogółu, posiada już 
z niejednej strony, 


na tyle szczerymi, iż wyznamy, że nie z 
głęboko ugruntowanego przekona- 
nia ta nasza gotowość wynika, ale ze 
względu na trudne stosunki. 

, _ „Gdybyśmy na tyle byli silnymi, aby 
żyć wyłącznie dla naszych ideałów politycz- 
nych, to byłoby grzechem zwalniać jeszcze 
bardziej węzeł z prowincją, w której jedno, 
decydujące stronnictwo dąży do celów po- 
zaaustrjackieh. Galicja jest austrjacką z 
tego samego tytułu, co Poznań pruskim. 
Czyż Polacy w Poznaniu pozwolili- 
by sobie choć raz reklamować swe prawa 
historyczne od Prus? I czyż stanowisko 
narodowe, na jakie Austrja pozwoliła swo- 
im Polakom, nie wytrzyma może porówna- 
nia z traktowaniem, jakiego doznają Polacy 
pruscy ? Cóż ztął wynika? Nie innego, jak 
to, że przy rokowaniach ugodowych kieruje 
nami wiara w naszą słabość państwo- 


. A, . . . 4 
„w Jako też powszechnie jest wiadomem, ze 


nasi Polacy tylko na tę słabość spekulują. 
Jakkolwiek jednak nie zapoznajemy korzyści 
z dójścia do kompromisu ze stronnictwem 
polskiem, byłoby to poświęcić cel dla środ- 
ków, gdyby ustępstwa przechodziły miarę 
tego co możliwe, co z interesem państwowym 
pogodzić się daje, tak jak jest to tylko do- 
wodem najsromotnicjszej kurzej ślepoty, 
jeżeli stronnictwo, które z jednej strony z 
najzupełniejszą słusznością przymierze z 
Niemcami Austrji zaleca, z drugiej strony 
za wszelką cenę chce zadowolić Polaków. 
Ażaliż nie widzą, Że jest punkt, poza który 
wyszedłszy sprawa galicyjska, z jedynej swej 
możliwej natury sprawą wewnętrzną będąca, 
stać się musi sprawą zewnętrzną? Czyżby 
sądzili, że byłoby to pielęgnowaniem przy- 
mierza austrjacko-niemieckiego, jeżeli 
dozwolimy zapanować w Galicji pro woka- 
cyjnej polityce polskiej? O, marzy 
ciele, co sądzicie, Że w ten spusób można 
chować przyjaźń Austrji z Niemcami! Tylko 
wtedy dałaby się wytłumaczyć dla nas poli- 
tyka polska, gdyby istniało stronnictwo, do 
wojny Austrji z Niemcami a więe i z Mo- 
skwą dążące. Inaczej, przenigdy ! 

„Wiadomo przecie, jakim to sposobem 
dzisiaj Polacy w Austrji a mianowicie w au- 
strjackiej kwestji konstytucyjnej doszli do 
tego stanowiska przemożnego, któremu mają 
zawdzięczyć, że obecnie rezolucja galicyjska 
stała się osią, około której obraca się akcja 
naszej polityki wewnętrznej. Nie potrzebuje- 
mu przypominać historji błędów, z których 
ten był najcięższym, że zaniechano 
wczas rozwiązać sejm galicyjski. 
Bardzo wiele zawdzięczają Polacy swej sztu- 
ce manewrowania politycznego, przez 
którą już z wszystkiemi w monarchii 
stronnictwami byli w sojuszu, a nawet szafu- 
jąc hojnie cudzą kieszenią w delegacjach 


E 


We Lwowie, Wtorek dnia 23. Stycznia 1872. 


dziwną s.awę patrjotów sobie zjednali. Nie- 
gdyś jakı z Niemcami i Węgrami sprzymie- 
rzeni, byl obowiązani wyznawać wiarę duali- 
styczną, co im nie przeszkodziło, następnie 
trzymać z Petriną a w końcu z Hohenwar- 
tem, i w każdej porze coś dla siebie wydo- 
być. Tak więc ponownie przeciw nam stoją, 
z naciągniętym kurkiem, wołając i 
grożąc: „albo polskie stanowisko odrębne, 
albo spisek przeciw konstytucji!* Ale pisto- 
let ten nie jest nabity; niech nam przy- 
łożą go do piersi, Żaden strzał nas nie trafi. 
Polący niczego się tak nie lękają, jak zasto- 
sowania bezpośrednich wyborów do 
Galicji. Polacy wiedzą bardzo dobrze, iż 
„bezpośrednie wybory pod rządem wiernokon- 
stytucyjnym przyszłą nam do Wiednia dele- 
sację, całkiem różną od obecnie -w niej za- 
siadającej, która co dopiero kategorycznie od 
mówiła nam wyborów bezpośrednich i nie- 
istniejące prawo historyczne, rekla- 
mowała. 

„Życzymy wszelkiej pomyślności nadcho- 
,dzącym w komisji konstytucyjnej rokowaniom 
nad galicyjską rezolueją sejmowa, i jeżeli 
porozumienie w tej sprawie jest możliwe, to- 
wolimy je nad wszystko inne, bv stronnictwo 
„konstytucyjne ma przeciw sobie koalicję tak 
silną Że musi się starać o jej rozbicie, 
jeżeli to możliwe! Przyzuajemy jednak, że 
nie wielka u nas nadzieja, aby się roko 
wania te powiodły, delegacja polska już się 
bowiem tak zapędziła, że trudno u niej o sąd 
trzeźwy, bezstronny. Jeżeli taki sąd u niej 
zwycięży, to tylko wtedy, jeżeli zaraz przy 
początku rokowań poznają, ze jesteśmy 
zdeterminowani nie dać : sobie wydrzeć 
więcej nad to, na co nam polityczny byt 
nasz pozwała, i owszem w danym razie spró- 
bować, czy polskie stronnictwo gali- 
cyjskie jest na tyle silne, aby całą Au- 
strję pozbawić (herauben) używania jej kon- 


stytucji. Istnieje wprawdzie w obozie wierno- 


konstytucyjnym stronnictwo, mniemające, że 
na wszelki wypadek można dójść do ugody 
z Polakami, przez wyłączenie Galicji ze 
związku rajchsratowego. Ale program ten 
jest bez podstawy, gdyż Polacy sami od- 
pychają stanowisko odrębne w formie wyłą- 
czenia, wiedząc, że Galicja ną żaden sposób 
już ze względów finansowych zgoła nie jest 


| zdolną do takiej jak Węgry odrębności. 


„Zreszta, choćby nawet-ten plau, który- 
nadto naszą konstytucję dualistyczną zbu- 
rzył w sposób fatalnievprzesądzający, przyjąć 
chcieli, te nie mogliby nań przystać zwo- 
lennicy konstytucji, albowiem wypaczy- 
łoby to równowagę w delegacjach, już i 
tak dzisiaj zagrożoną, i na przyszłość byli- 
byśmy zupełnie na łasce większości polsko- 
madiarskiej. Jeżeliby nam przeto niepodobna 
znaleźć ugodę z Polakami na gruncie rajchs- 
ratowym, to nie pozostaje nam nic innego 
do wyboru, jak tyłko walkę konstytucyjną 
podjąć w samejże Galicji. Polacy snać poj- 
mą, do jakich niezamierzonych następstw do- 
prowadziłaby taka modła rozwoju sprawy, i 
na żadeu sposób nie mogą się łudzić co do 
tego, która też strona znalazłaby pomoc w 


stosunkach ogólnych. a przedewszystkiem w 
konstellacjach polityki zagranicznej. Cała 
Europa przychylnie powitała ponowną próbę 
Austrji około trwałego zbudowania jej kon- 
stytucji, a Polacy, gdyby temu zaiste upra- 
wnionemu i dla wszystkich części monarchii 
zarówno pożytecznemu dziełu przeszkadzać 
chcieli, mogą być pewni, że wtedy cały świat 
jako niepoprawnych spiskowców ich z krete 
sem porzuci, i że nikt im nie przyklaśnie, 
chyba ci tylko, którzy radzi ujrzeć i osta- 
tnie narodowe szczątki Polski zniszczoneni. 
Niechaj tedy wybierają. — myśmy już wy- 
brali !* 

Tyle słów Nowej Pressy. Komu tege 
jeszcze za mało, albo ktoby zarzucał, że to 
dziennik Polakom  najnieprzyjaźniejszy, że 


przecie są inne jeszcze dzienniki centralisty-_ 


czne — temu okażemy, czem naszych delega- 
tów na Śniadanie, nim poszłi do komisji kon- 
stytucyjnej, powitał ten dziennik centralisty= 
czny, który ze wszystkich najmocniej nam 
sprzyjał, a może nawet jeszcze sprzyja, któ- 
tyśmy niegdyś ziomkom naszym polecali, 
który mianowicie jest zaciętym przeciwnikiem 
prusactwa, t. j. Tagespresse. Powiada ona, 
żę to „czego w imieniu istotnie galicyjskich 
interesów żądają, to musi być i będzie dane 
delegacji galicyjskiej" — ale kto ma, roz 
strzygnąć, co są to istotnie galicyjskie inte- 
resa? Czy centraliści? — Powiada ona: „Z 
patrjotammi austrjackimi w Galicji chcemy 
my według szczerej uprzejmości patrjotycznej 
rozważyć, czego też żądają interesa tego kra- 
ju austujackiego. Ale przeciw zdrajcom 
stanu i wrogom państwa postawimy ten 
patrjotyzm, który niezłomnie obstaje przy 
ojczyznie i konstytucji. Pisma deakistowskie 
zarzucają rządowi węgierskiemu, że zrzekł 
się wszelkiego wpływu przy ostatnich 
wyborach w Kroacji. Taksamo ma się 
rzecz z rządem austrjackim co do Galicji. 
'Taksamo jak rozwiązano sejm kroacki, sta- 
nie się i w Galieji: w razie potrzeby nie bę- 
dzie wahania, i jak w Kroacji, spróbuje 
się też 1 w Galicji, czy istotnie opinia, o- 
becnie tam górująca, jest wyrazem kraju. 
Groźby opuszczenia Rady państwa przez de- 
legatów galicyjskich, nie lękamy się. Co do- 
bre w Węgrzech, musi być dobrem i w Au- 
strji. Spodziewamy się, że rząd  austrjacki 
postąpi z tą samą energią, co rząd wę- 
gierski — a ściśle zjednoczóne równością za- 
sad i celów, oba rządy,” będą dość silne de 
złamania wszelkiego oporu.* - 


Ale powie kto może, iż te oba organa 
są bezpośrednio interesowane, i pytanie, co 
mówią pisma węgierskie? Tym sprawa kro- 
acka wszelką odjęła rozwagę, i wzywają pra- 
wie Auersperga, aby poszedł za przykładem 
Lonyaya. Pesti Naplo powiada Polakom, że 
nieukontentowanie ich jest nieusprawiedliwio-. 
ne, bo stronnictwo rządowe jeszcze nie jest 
zorganizowane, że przeto nięsłusznię swe 
żale wywodzą przed rządem. „Zresztą, pisze 
Naplo, monarchia (tj. Austrja i Węgry) zaj- 
muje wobec Galicji stanowisko zdobywcy.“ 
Czy tak jak Haynau wobec Węgier? „Polacy, 
pisze orędownik wolności, powinni dziękować, 
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że im wolno brać udział w pracach konsty- 
tucyjnych, że im wolno tu swobodnie (!!) 
pielęgnować swą narodowość i kulturę. Poza 
Austrją niema już prawie narodu 
polskiego. Tylko Austrja nastręcza temu 
nieszczęśliwemu narodowi bohaterskiemu tyle 
środków rozwoju i pomocy! Niechaj inni z 
Pragi pielgrzymują do Petersburga; Polacy 
niemają tam czego szukać. leh ogół intere- 
sów odsyła ich do Austuji; a gdyby Austeja 
ten ogół zniszczyła, to skutki najboleśniej by 
dotknęły właśnie Galicję.“ : 

Zaprawdę niewiemy dlaczego po tym Wy- 
wodzie Pesti Naplo uderza i na centralistów 
i wzywa ich «tanowczo, aby starali się pozy” 
skać Polaków dla swej akcji, choćby przyszło 
reorganizować konstytucję. 

Wywody Nowej Pressy podała - z wido 
czną uciechą urzędowa „Wiener. Ahemdpost. 

Owe trzy artykuły otrzymała” nasza de- 
legacja w sobotę na śniadanie. Na obiąd 0- 
trzymuła wywody komisji konstytucyjnej, 
wczoraj już przez nas podane. 

lagbiatt z przebiegu rozpraw w Wy- 
dziale konstytucyjnym wnosi, iż niema dobrej 
wali ani u: Niemców, «ni u Polaków dy zro- 
bienia kompromisu, i przewiduje, iż, cała 
sprawa, tak wyberów bezpośrednich jak i u- 
Igody galicyjskiej, się nie powiedzie. Pierwszy 
\ Tagblatt podniósł, iż przed załatwieniem u 
gody galicyjskiej, delegaci galicyjscy “nigdy 
głosować nie będą. na nowelę do ustawy 8 
przymusowych wyborach bezpośrednich. Ale 
Imówi, iż pomimo tego „nowela ta będzie u- 
,chwałona, bo Słowieńcy Polakom, chcącym 
sprzedać resztę autonomistów za koncesje 
,„dła Galicji, zamierzają dać tęgą lekcję: 

Aby uniemożliwić koncesje dla Ga- 
licji, będą oni głosować na nowelę. Tym 
sposobem Niemcy otrzymają komplet. Rady 
państwa, a nawet dwie trzecie głosów, i juz 
(„Galicji wtedy nie będą potrzebowali nie dać! 

Że na takie przeciwstawienie autonomi- 
stów innych delegacji galicyjskiej spekulują 
centraliści, to już podnieśliśmy przed dwoma 
dniami. Tagblatt gadatliwy wypaplał jedynie 
co się knuje w  klnbie  wierno-konstytu: 
cyjnym. 

Na wypadek, gdyby Polacy, . widząc za- 
wiedzione swe nadzieje, opuścili Radę pan- 
stwa, eo Tugblati uważa za bardzo prawdo- 
podobne, radzi Tagblatt rządowi już wcześnie 
przysposobić rozwiązanie sejmu galicyjskiego, 
rozpisanie bezpośrednich wyborów w Galicji. 

Neue freie Presse. z rozwiązania sejmu 
kroackiego bierze pochop do upominania Wę- 
grów, ażeby nie stawali po stronie Polaków 
przeciw wierno-konstytucyjnym, gdy ci tak 
samo postępywać będą z Galicją, jak Węgrzy 
z Kroacją. „Wy — woła — przeciwni jeste- 
ście za daleko idącym Żądaniom narodowego 
stronnictwa w Kroacji, my przeciwni jesteśmy 
za daleko idącym żądaniom Polaków. W je- 
dnakowem jesteśmy więc położeniu. My wam 
za złe nie bierzemy „waszego postępowania Z 
Kroatami, nie bierzcie więc nam za złe, gdy 
nam przyjdzie tak“ samo postąpić z Pola- 
kami.“ w 
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nauki, 
a tylko około 50 pobiera tę naukę w jedy- 
nym na Galicję lwowskim instytucie. Ta sta- 
tystyka rozrzewniła ich. Pan Franciszek ki- 
wał głową, pan Filip mrugał, jak to zwykli 
robić zawsze, ile razy któremu z nich serce 
mięknąć zaczyna. Następnie pan Franciszek 
zażył tabaki 1 odchrząknął, co jest jego zwy- 
czajem, gdy chce głos zabrać w jakiej po- 
ważnej sprawie, a pan Filip wielki i wska- 
zujący palec prawej ręki utkwił w lewej kie- 
szeni od kamizelki, jak to ma zwyczaj czynić, 
gdy zamierza słuchać. 

— Wiesz co, panie Filipie — zagrzmiał 
uareszcie bas pana Franciszka — wiesz co, 


pinia Filipie, toby było niezłe ten tego — 
raé składy t, Przy tej setnej rocznicy, ze- 


choniemych. i ufundować instytut dla głu- 


Zmiłuj g; 
powiedział Dak p 
nie łaskawości, że t 

l Ą 
ABTN demonstra??? demonstracja! 
zgodził się pan Franciszek -— zj, 0 Wiem — 
Trzeba, żeby był wilk syty P ai robić? 
bądźmy politykami... demonstrujmy = 


jj Panie dobrodzieju — od- 
, Czyz nie wiesz, pa- 
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choniemych, to się od nich nikt nien 
że robimy demonstrację, a przecież i dla 7 


pinii, która się koniecznie składek domaga, 
coś uczynimy... s z. 

Nie słyszałem, co panie dobrodzieju, pa- 
nie łaskawości, pan Filip DJ O w na tę 
propozycję, ale być może, 1 gn 4 maas 
ciel głuchoniemych w szczęśliwej wii na- 
pisał swój list, że myśl rzucona ni mego 
nie przebrzmi bez echa. Co do R: j przy- 
klaskuję jej z całego serca, tylko pavia 
szanownym profesorem 0 Je50 statystykę po- 
gprzeczał. Jakto? w Galicji ma być tylko 
3260 ludzi pozbawionych słuchu i mowy?.... 
To niepodobna !.... chyba „Autor owego listu 
nie policzył tych, którzy się kryją ze swojem 
nieszczęśliwem kalectwem; „chyba nigdy nie 
był na posiedzeniu sejmu 1 me policzył, ilu 
jest posłów, którzy nie nie mówią, nie dla- 
tego, żeby nie chcieli, lecz ze nie umieją 
nic powiedzieć, a jak zawezwani zostaną „do 
głosowania, czynią to nie przez jakiekolwiek 
artykułowane dźwięki, lecz przez wstawanie 
i siadanie, to jest na migi; gdyby się zaś 
ich kto zapytał, czemu wstają lub siadają, 
inaczejby swojego postąpiema w zadnym ra- 


zie umotywować nie potrafili, tylko także na 
migi, to jest - wskazując na jakiego innego 
(umiejącego mówić) posła w sali, którego 
poruszenia się lub spokój były dla nich ha- 
słem lub wskazówką do wstania lub zostania 
na miejscu. Jeżeli tedy są okręgi wyborcze, 
które głuchoniemych wybierają posłami, to 
naturalnie przynajmniej większość wyborców 
w tych okręgach z głuchoniemych składać 
się musi, bo trudno przypisać, żeby jakakol- 
wiek większość chciała mieć swoim repre- 
zentantem w sejmie człowieka bardziej upo- 
Śledzonego od natury, niź jest upośledzoną 
sama. Policzmy takich wyborców, a przeko- 
namy się, że cyfra 3260 będzie może setną 
częścią ogólnej liczby głuchoniemych w. na- 
szej błogosławionej, Ściślejszej ojczyźnie. 
Obok tych głuchoniemych z urodzenia, 
trafiają się także cierpiący na niemotę chwi- 
lowo. Kiedy naprzykład komuś we Lwowie, 
jakiemuś mniejsza o to Konstanty- czy Gau- 
dentynowiczowi, bo tu o osobę nie idzie, za- 
kazano uczyć dzieci czytać, Wszyscy nasi po- 
stępowcy, wszyscy dziennikarze oniemieli z 
oburzenia na to pogwałcenie wolności, i trzeba 
było, żeby aż Kurjer Poznański zwrócił u- 
wagę na śmieszność tego „oryginalnego Za- 
kazu, prawdopodobnie niepraktykowanego 
na kuli ziemskiej od czasu Egipcjan, u któ- 
rych, jak wiadomo, nauka czytania była mo- 
nopolem kapłanów, zwykłym zaś śmiertelni- 
kom zakazywano jej pod karą śmierci. Wi- 
dać że jedyną różuicę między Galicją a sta- 
rożytnym Kgiptem stanowi to, Że u nas przy 
tym zakazie nic nie wspomniano 0 karze 
Ba cw nawet zgoła zamilczano, jaka też 
czy Konstantynonic a z zesnego Gaudenty- 
swojem Minut i 50 jezeli w zaślepieniu 
naka Go Į i 1, Ze się straszliwego krymi- 
wielkie puszcza, 1 jakie pacholę galicyjskie Z 
Jm małem abecadłem obezna? Będzie 
ko mala łamigłówką dla naszych jurystów. 
“tora Się oprze zapewne aż O sąd najwyższy 
w Wiedniu, czy tu zastosować artykuły ko- 
deksu karnego, mówiące o stawianiu oporu 
rozporządzeniem władzy, czy o przestępstwach 
popełnianych za pomocą druku (jeżeli do 
wykładu służyć będzie drukowany elemen- 
tarz), czy o dzieciobójstwie, jak się domaga 
nasze krakowskie Coś? To też gdybym był 
kronikarzem sądowym Gazety, niczegobym 
bardziej nie pragnął, jak wytoczenia podo- 


bnego procesu, który do niezmiernie ciekawej 
rozprawy może dać pole— że jednak jestem 
tylko kronikarzem krakowskim, przywołuję 
się przeto do porządku, i „skonstatowawszy 
fakt*, że założenie w naszem mieście insty- 
tutu głuchoniemych byłoby rzeczą arcychwa- 
lebną i nader pożądaną, przechodzę do in- 
nych materjałów, których mi 
tydzień bieżący dostarczył. 


W teatrze na trzech przedstawieniach 
były pustki. Za dawniejszej dyrekcji, miano- 
wicie pod koniec jej rządów, fakt taki był 
tak pospolity, że nie warto byłoby o nim 
wspominać; teraz jest fenomenem, który się 
po raz pierwszy od trzech miesięcy przytra- 
fia. Z tego powodu interesują się nim wszys- 
cy, zgłębiają i badają przyczyny, a choć 0- 
stateczna przyczyna ukrytą była bardzo głę- 
boko, jednakże się jej dokopano, co znowu 
Kraków podobnym czyni do Wieliczki, tylko 
Że z jego szybów nie sól wydobywają, ale 
zakulisowe płotki. Wahałbym SIĘ, czy zdawać 
wam sprawę z rezultatu tej pracy Górniczej, 
której się przez dni kilka z wielkiem upodo- 
baniem oddawało nasze miasto, rozgrzesza 
mnie jednak pod tym wzgłędem organ tutej- 
szego teatru, Afisz teatralny. Tyle tam jest 
napomknień, odnoszących się do tej zaku- 
lisowej sprawy, „tajemnica stała się przez to 
tak dalece publiczną. ze dalsze wahanie się 
byłoby nie na swojem miejscu. 


Był sobie tedy literat, w tak życzliwych 
z dyrekcją teatru zostający stosunkach, że 
nie wahano się powierzyć mu działu recenzyj 
teatralnych we własnym organie dyrekcji. Li- 
terat ten jednak miał talent osobliwy ; umiał 
pisać nietylko prawą ale i lewą ręką, a o- 
prócz tego trzymał się skrupulatnie zasad e- 
wangielicznych, albowiem „lewica jego nie 
wiedziała co pisała prawica.“ Tym sposobem 
w oficjalnych recenzjach Afisza i w morga- 
natycznych przeglądach teatralnych pewnego 
wielkiego dziennika, przytrafiały się zdania 
djametralnie sobie przeciwne. Jeżeli w jednej 
recenzji p. Rychter był wielkim artystą. w 
drugiej dla zrównoważenia musiał być takim 
małym, że aż zbyt szerokiemi krokami po- 
trzebował sobie nadawać pozory” wyższego 
Wzrostu. Toż samo z innymi artystami i ar- 
tystkami. Oczywiście recenzje te nie przecho- 
dziły za kulisami bez wrażenia, szczególniej 


dość obficie 


między artystkami, ktore jako istoty z natu- 
ry wrażliwsze, zaczęły dostawać chrypek, ka- 
szlów, katarów itp. przypadłości, niezagraza- 
jących życiu primadon, bohaterek, pierwszych 
kochanek i niewiniątek, ale fataluie rujnują- 
cych repertoarz. Zapewiedziane sztuki nie u- 
kazywały się na afiszu, ogłaszane na afiszu 
zmieniać musiano w czasie przedstawienia . a 
że przy podobnych zmianach zawsze się daje 
rzecz gorszą zamiast lepszą. i przygotowaną 
na prędce zamiast * wystudjowanej dokładnie, 
że wreszcie wszelki zawód jest niemiły, prze- 
to publiczność podczas tej zakulisowej kam- 
panii świeciła w teatrze nieobecnością. 


Wszystkiego tego narobił zbytek talentu 
owego literata i nadto wielkie jego przywią- 
zanie do ewangielicznego tekstu. Teraz zle- 
mu już zaradzono, recenzyj teatralnych zu- 
pełnie zaniechano w Afiszu, artystki powró- 
ciły do zdrowia, repertoarz przyszedł do po- 
rządku, źle się tylko stało, ze w zapale 
walki zakulisowej niektóre rzeczy niepotrze- 
bnie dostały się do teatralnego organu, Że 
między innymi pokieraszowanym został ni 
ztąd ni zowąd p. Rapacki, artysta warszaw= 
ski, który „zapowiedział swoje przybycie do 
nas na gościnne występy, Że wyraz  „aktor- 
ka“ wypowiedziano w piśmie teatralnein t0- 
nem obrazającego lekceważenia. że przed pu- 
blicznością uchylono zasłonę stosunków i sto- 
suneczków, jakie łączą czasem niektóre arty- 
stki ze zbyt utalentowanymi recenzentami 
Wszystko to mogło było pozostać za kulisa- 
mi, bo światła dziennego nie jest godne. Jest 
to szczera i bezstronna moja opinja, którą 
wielu poważniej patrzących na rzeczy teatral- 
ne podziela. 


Ciż sami ludzie poważniej na rzeczy pa- 
trzący radują się wielce, ze obie nowości li- 
terackie, które w upłynionym tygodniu uj- 
rzały u nas Światło dzienne, noszą głęboko 
naukowy charakter, a nawet jeden z nich, 
Dzieje filozofji prawa i państwa dr. 
Władysława Deisenberga, których pierwszy 
zeszyt się ukazał, odznacza się także nad- 
zwyczaj poważną ceną. Druga jest Pro- 
pedeutyka filozoficzna, ks. Kautnego, 
jezuity. Ze względu na przedmioty, które 
traktują, obie te prace godne. są masta, 
które niedługo ma nam zajaśnieć akademją 


' umiejętności, ale z tegoż względu nie podle- 


Ale że Polacy w swej rezolucji nie do- 
magają się nawet tyle, ile chętnie przyznali 
Węgrzy Kroatom, że i tego nawet minister- 
stwo i centraliści, jakoby niezgodnego z je- 
dnością i potęgą państwa nie chcą dać Gali- 
cji, o tem N. fr. Presse przemilcza, bo to 
mówi przeciw jej wywodom. 


< 
Sprawa galicyjska w Wy- 
dziale konstytucyjnym. 


Rozpatrując przebieg sobotnich roz- 
praw w Wydziale konstytucyjnym, uderza 
najpierwej, że tak minister- prezydent jak 
i członkowie Wydziału konstytucyjnego 
przemawiali za tem, ażeby uchwał sejmu 
galicyjskiego i rezolucji, nie brać za 
podstawę do rozpraw podkomitetu i Wy- 
działu konstytucyjnego, lecz tylko elabo- 
rat herbstowski z podkomitetu przeszło- 
rocznego. 

Więc rezolucja sejmowa została wnie- 
sioną do Izby, Izba odsyła ją do Wy- 
działu konstytucyjnego, a w Wydziale 
konstytucyjnym  minister-prezydent w 1- 
mieniu rządu przemawia za tem, ażeby 
nie wniosek przekazano Wydziałowi, lecz 
coś innego, czego ani do Izby nie wno- 
szono, ani do Wydziału nie odsyłano, 
było substratem do rozpraw. | 

Cóż odpowiedzieli nasi delegaci, za- 
siadający w Wydziale konstytucyjnym, na 
to usuwanie rezolucji sejmowej w pierw- 
szem stadjum wstępnych rozpraw ? 

Prosimy odczytać rozprawy. Ani słowa 
nie odpowiedzieli. | , 

Idźmy dalej. Dr. (iskra streścił 
myśl wywodów dr. Zyblikiewicza w pełnej 
Izbie w następujący sposób*: „Dr. Zybli- 
kiewicz nam powiedział: Chcecie, ażeby 
się sejm zrzekł prawa wyboru delegatów 
do Rady państwa? Lecz cóż wy nam 
ofiarujecie za to zrzeczenie sięt* Dr. Gi- 
skra więc postawił kwestję koncesji 1 
przeciwkoneesji na zupełnie innem stano- 
wisku jak ją dotąd wszystkie dawniejsze 
rozprawy w podkomitetach 1 wydziałach 
stawiały, kiedy ani Ilerbstowi ani Innym 
centralistom nie przyszło na myśl żądać 
od delegacji galicyjskiej, aby przystawała 
na wybory bezpośrelnie i w Galicji. Cen- 
tralistom chodziło o to, ażeby delegacją 
nasza dozwoliła im zaprowadzić wybory 
bezpośrednie w reszcie Przedlitawii, tj. z 
wyjątkiem Galicji, a w zamian przysta- 
wali na pewne rozszerzenie autonomii dla 
Galicji. 

W tym samym duchu jak dr. Gi- 
skra, przemawiał i dr. Demel. Ten radzi 
przy rozprawach opuścić punkt Iszy rezo- 
lucji, orzekający, iż sejm galicyjski osta- 
tecznie ustanawia sposób wyboru dolega- 
tów do Rady państwa, gdyż właśnie 
zrzeczenie się tego ma być ekwiwalentem 
za koncesje nadać się mające Galicji. 

Cóż na to odparli nasi delegaci, Za- 
siadający w Wydziale konstytucyjnym ? 

Być może że dr. Zyblikiewicz odpo- 
wiedział coś dr. Giskrze na mylne stre- 
szczenie myśli jego wywodu z pełnej Izby, 
a w sprawozdaniu z rozpraw tego nie 
wyrażono. Ale dlaczegoż zabierający pó- 
źniej głos dr. Demel tak przemawia, jak 
gdyby nie było Żadnego sprostowania. 
Zawsze jednak z mów tych Giskry, De- 
mla i innych pokazuje się, że Niemcy 
dążą do zaprowadzenia wyborów bezpo- 
średnich i w Galicji, że porzucili dawniej- 
sze swe stanowisko, wyłączające Galicję 
od bezpośrednich wyborów. 

Trzecia, najważniejsza rzecz, która 


ają obie dorywczej nawet ocenie „feljetoni- 
a AS ca ks. Kautnego jest tylko 
elementarnym podręcznikiem. A 1:-> 
Na przyszłość kto będzie: AE A: 
wać rzeczy poważne albo lekkie w ol i: 
będzie miał do tego jeszcze więcej a da 
ści jak obecnie. Do liczby czterech druk + 
tutejszych (piątą, _ Pobudkiewicza , p” 
prawie nieczynną, trudno liczyć), przybyła te 
raz jeszcze jedna, własność banku galicyj- 
skiego czy tez jednego z jego dyrektorów. 
Przeniósł się do niej zaraz Przegląd Polski. 
Ma to być zakład, urządzony na większą gka- 
lę, w którym wszystko od kaszt do maszyn 
będzie nowe i kompletne. Jest to dla mnie 
niepojętym fenomenem ekonomicznym, Że W 
kraju, w którym zakazują uczyć Czytać, w 
mieście, w którem pisma zamiast się mnożyć, 
upadają, gdzie liczba czytelników zamiast ro- 
snąć, maleje, mnożą się nie jakie inne zakła- 
dy, ale właśnie drukarnie, 1 że w tem samem 
mieście, gdzie każdy autochton s. zasady 
stąłym gościem HM e wej A o kóld ję 
i jest liczba takich, , jal 
Ta ons wielkopiątkowe, Wc 3 
szkowe kapliczki, nietylko zakładów ae RE: 
miczno-gambrinusowych YA A ka 
wa, ale nawet proby Z 
RPA jak było café-restaurant Pe. kła 
nami, prowadzą przedsiębiorców HE 
ctwa. Widocznie na naszym krakows ER a 
ku ekonomia polityczna chodzi jakoś 0 
tnie... raczkiem. f j 
Czy tylko ekonomia polityczna *. 
is the question.. 
Kraków 20. stycznia 1872 r. 
Omikron. 


.. That 


į; już wyszła na jaw przy rozprawach wczo- 


raj podanych, jest w mowie ministra- 
prezydenta, z której wypływa, że pierwej 
muszą Polacy głosy swe oddać za uchwa- 
leniem nowelli do ustawy o bezpośrednich 
wyborach przymusowych, a dopiero, gdy 
ta nowella stanie się ustawą, i w moc 
tej ustawy będą sprowadzeni do Rady 
państwa kandydaci mniejszości z okręgów 
wyborczych, których posłowie nie poja- 
wili się w Radzie państwa, lub którzyby 
opuścili Radę państwa, natenczas będzie 
można przystąpić do załatwienia rezołu- 
cji galicyjskiej. 

Co to znaczył 

Gdy kandydaci mniejszości zwołani 
będą do Rady państwa, wtedy wiernokon- 
stytucyjni bedą mieli zabezpieczony zu- 
pełnie komplet Rady państwa, ba, nawet 
będą mieli zabezpieczone, i to z nadwyż- 
ką znaczną, dwie trzecie części głosów, 1 
będą mogli zmienić konstytucję jak im 
się podoba. I będą mogli zaprowadzić 
bezpośrednie wybory w całej Przedlitawii 
wraz z Galicją, chociażby się i galicyjska 
delegacja i wszyscy autonomiści opierali 
solidarnie przeciw temu. Gdyby wtedy u- 
stąpiła i delegacja galicyjska i inni auto- 
nomiści, to najmniejszego nie wywołają 


„skutku. „„Rozprawimy”się wtedy więc — oto 


myśl oświadczenia ministra-prezydenta — 
gdy już zupełnie się usadowimy, zabez- 
pieczymy, dopiero o to, czy dać co Gali- 
cji, iile dać, lub czy nie niedać. A wy 
teraz dopomóżcie nam do tego usadowie- 
nia się, ubezpieczenia, dopomóżcie nam 
sprowadzić do Rady państwa 37 wierno- 
konstytucyjnych z Czech a 4 z Morawy 
w miejsce 41 deklarantów, tak, abyśmy 
mieli nie 94 lecz 135 głosów naszych. 
Jeżeli nam nie dopomożecie, to tem sa- 
mem sprawicie, że sprawa ugody galicyj- 
skiej z waszej winy nie będzie załatwioną.* 

Do tego przebiegu rozpraw w Wy- 
dziale konstytucyjnym dodamy jeszcze, 
że umyślnie wybrano Tomaszczuka i Ja- 
nowskiego do Wydziału konstytucyjnego, 
aby ich użyć jako przeciwwagi przeciw 
Polakom, że ci dwaj panowie spełniają 
to zadanie z całą gorliwością, Że umyśl- 
nie potem Wydział konstytucyjny wybrał 
Janowskiego do podkomitetu, aby i tam 
dalej spełniał swe zadanie. 


Kto to wszystko rozważy, czyż mnie- 
mać może, że w tej Radzie państwa de- 
legacja nasza osiągnie kiedykolwiek roz- 
szerzenie autonomii, czyż jeszcze pochwa- 
lać będzie stosowność wejścia jej do Ra- 
dy państwa, nim uzyskała odpowiednie 
rękojmie, czyż uznawać będzie, iż delega- 
cja dobrze sobie postąpiła, do pomagając 
centralistom obecnością swoją W lzbie 
do uchwalenia adresu, czyż w OŚwiad- 
czeniu dr. Zyblikiewicza gotowości dele- 
gacji do głosowania za bezpośrednieimi 
wyborami, jeśli odpowiednie przeciwkon- 
cesja otrzyma, widzieć będzie bardzo sto- 
sowny krok? 


. Konieczność wycofania się jak naj- 
spłeszniejszego z kierunku, w który delega- 
cja weszła, dziś już każdy uznać musi. 
Delegacja powinna sobie już teraz sta- 
NowezO powiedzieć, że pod tem minister- 
stwem, w obecnym składzie Rady pań- 
stwa, Śród obecnych okoliczności, nie „da 
SIĘ nic a nie osiągnąć dla kraju, powin- 
na sobie powiedzieć, Że kraj i delegacja 
łudziły się, myśląc, iż z centralistami jest 
możliwa ugoda, a sejm uchwalając wyd 
lucję łudził się również, iż sama kyip 
czność zmusi centralistów do nadania od- 
rębnego stanowiska Galicji. Na tej dro- 

Ze już nie dojdziemy do rozszerzenia au- 
tonomii, to jest rzeczą już najwidoczniej” 
szą! A każde dalsze wikłanie się na tej 
drodze tylko szkodę przyniesie krajowi, 1 
ujmę godności narodowej. 


A jak się wycofać z tej drogi i na 
Jaką wejść, nad tem zastanowimy się w 
osobnym artykule, 


— 


Burza zażegnana. 


Obecność we Francji najazdu daje się 
czuć dotkliwie społeczności francuskiej — na- 
turalną więc jest dążność do prędkiego uwol- 
nienia się z pod zalezności nieproszonych 0- 

jekunów. i a 
a Damy, należące do wyższych warstw z 
Alzacji i Lotaryngii, pierwsze podjęły myśl 
składek na fundusz, mający. służyć dla przy- 
Ep iesząnia spłaty kontrybucji Niemcom. Myśl 
> E lazła w całej Francji jak najlepsze 
p jednak tylko objawy gorące- 
przyjęcie. Są to Jednak ty | l 
go patrjotyzmu, ale nie wpływają one wiele 
na mniej szenie kłopotów finansowych rządu. 
Przywódzcy kraju mają obowiązek myśleć, 
jakim sposobem zaspokoić potrzeby, które w 
chwili odradzania się Francji nie dadzą się 
umniejszyć, a jednocześnie zbierać fundusz na 
spłacenie zobowiązań względem najezdzey. 

„francja musi skwapliwie reorganizować 
armię, a nie chcąc utracić do reszty znacze- 
nia, „starać się być przygotowaną W kazdej 
chwili do walki. Tak słusznie twierdzi Thiers 
1 nni przywódzcy Francji. W takim też sta- 
nie nie można myśleć o porobieniu w wy- 
datkach oszczędności, i starać się należy o 
zwiększenie tylko dochodów. Konieczność na- 
kazywała więc podnieść podatki — zgoda pod 

y p 


tym względem była ogólna — chodziło tylko, 
w jakiej uczynić to formie Liczne więc wnie- 
siono projekta pod tym względem. Deputo- 
wany Wołowski przemawiał za ustanowieniem 
podatku od dochodów. Thiers jednak go nie 
chciał przyjąć, a nie chcąc, przedstawił, ja- 
koby on socjalne krył w sobie zachcianki. 
Podatek dochodowy musiałby głównie obcią- 
Żyć warstwy zamożniejsze, Thiers więc już 
a tylko 


dlatego miał za sobą prawicę całą, 
republikanie z lewicy byli za wnioskiem Wo- 
łowskiego. Gdy projekt podatku od dochodów 
upadł, rodak nasz zaprojektował powiększenie 
podatku od mieszkań, co niejako miało zastąpić 
podatek od dochodów. Wniosek jego odesła- 
no do komisji, a tymczasem przystąpiono do 
rozbioru projektu rządowego, który dążył do 
opodatkowania płodów surowych, a więc u- 
stanowienia ceł wchodowych. 


Projekt ów rządu wywołał w całej Fran- 
cji silne wzburzenie — posypały się protesty 
ze wszystkich stron, miasta handlowe wystą- 
piły z manifestacjami nieprzyjaźnemi — a 
wszystkie prawie stowarzyszenia i korporacje 
handlowo-przemysłowe wysłały delegatów do 
Zgromadzenia narodowego z prośbą o nie- 
przyjęcie projektu, który groził upadkiem 
przemysłowi całemu. Przedstawiano rządowi, 
że z zaprowadzeniem podatku na surowe pło- 
dy, Francja nie będzie w stanie utrzymać z 
zagranicą konkurencji, wyroby jej nie znajdą 
pokupu. Thiers stał jednak uparcie przy 
swojem, widział w projekcie przedstawionym 
zbawienną dla Francji konieczność — był pe- 
wny zwycięztwa, a zapomniawszy, że prezy- 
dent rzeczypospolitej powinien stać wyżej po 
nad spory ministerjum Z reprezentacją kraju, 
najzupełniej zsolidaryzował się z projektem 
rządu. 4 

Za cesarstwa, z Rouherem zwolennikiem 
wolności handlu, dzisiejszy minister skarbu 
Puyer-Quertier, zwolennik systemu protekcyj- 
nego, prowadził natarczywą walkę — a więc i 
dziś spór ekonomicznej czysto natury, złączył 
się z namiętnościami politycznemi. Mówiono, 
że bonapartyści podburzają przemysłowców 
przeciwko projektowi rządowemu, a bezsprze- 
cznie i inne stronnictwa ze sporu tego Ko- 
rzyść starały się dla siebie wyciągnąć. 
przeszłym więc tygodniu silne panowało roz- 
drażnienie w całej Francji — uzasadnioną 
była nawet obawa rozruchów, Prezydent rze- 
czypospolitej nie dał się mimo to odwieść od 
powziętego zamiaru, przedsięwział wszelkie 
Środki ostrożności, a dla zjednania głosów Z 
właściwą sobie zręcznością przemówił za pro- 
Jektem. Nacisk OPIMi w kraju nie mógł je- 
dnak pozostać bez wpływu na wielu z depu- 
towanych, chociaż więc Thiers stanowczo za- 
Ządał przyjęcia W zasadzie projektowanego 
opodatkowania, większość powzięła jednak u- 
chwałę przeciwną, odraczając projekt aż do 
zbadania przez komisję czy nie ma innych 
Środków, któreby mogły go zastąpić. Thiers 
Uznał w tem wotum nieufności, podał się do 
dymisji, uczynili to również ministrowie. Dla 
pretensji różnych stronnictw nastała więc do- 
godna sposobność, lecz w stanowczej chwili 
przeraziły się one swej niemocy. zaniechały 
korzystania z dogodnej pozycji, nrzez swych 
reprezentantów udały się Z proźbą do Thier- 
sa, aby cofnął swe postanowienie. Telegram 
donosi właśnie, iż zdołano mu wytłómaczyć, że 
dobro Francji nie pozwala mu zrzec się wła- 
dzy,i że pan Thiers przyrzekł „i nadal być 
jej sterownikiem, Bądź co bądź, zbytnie to 
pana prezydenta rzeczypospo!itej zlanie się 
z projektami ministerjum i odniesiona poraż- 
ka osłabiają jego powagę na przyszłość. Za- 
sługuje wreszcie to na uwagę, że Thiersa w 
całym sporze wspierali tylko €i co mu Są 
nieprzychylni, ą odstąpili 80 republikanie, 
którzy dotąd główną dla niego byli pod- 
porą. 


mn 


Przegląd polityczny. 


Francja 


Wzburzenie istniejące W krajn odbiło się 
najzupełniej przy obradach W Zgromadzeniu 
narodowem. Oddawna nie było takiego na- 
tłoku publiczuości na posiedzeniach, jak przez 
te kilka dni, w których rozbierano projekt 
opodatkowania płodów surowych. Ind, Belge 
w chwili rozpoczęcia się debat pisała je- 
szcze: „Miejmy nadzieję, że Thiers zrozumie, 
iz jego wola nie może stać wyżej od głosu 
całego kraju. Ta sprawa p. Thiersa jest złą. 
Złą będzie, chociażby została zwycięstwem 
uwieńczoną. Są zwycięstw» tóre przynoszą 
wielkie klęski moralne. Zwycięztwo to co 
chwila zdaje się być mniej peWnem. Cała le- 
wica republikańską, lewy Środek Izby zdecy- 
dowały Już głosowąć przeciwko podatkowi na 
surowe produkta.“ Między wolą p. Thiersa 
a interesem kraju nie możemy się wahać w 
wyborze“, mówili deputowani na zebraniu 
lewicy. , 1 

Wszystkie dzienniki postępowe w tej 
walce, jak mówią we Francji, „przemysłu z 
rolnictwem* wystąpiły z energią przeciwko 
projektowi rządowemu, s 

Deputowani różnych miast i korporacyj 
przemysłowych bacznie śledzili przebieg obrad, 
a obecnością i postawą swą jednali GSA 
więcej przeciwników dla projektu. Zwróciła 
powszechną uwagę ta okoliczność, ża w dniach 
obrad deputowani odbierali bezustannie od 
osób wpływowych i swych wyborców te- 
legraficzne depesze z żądaniem, aby nie dali 
sę uwieść przedstawieniom prezydenta rze- 
czypospolitej. Wszystkie kwestje bez względu 
na ich ważność, zostały odłożone do czasu 
zą godzenia sporu. 

Za przykładem Gambetty puścił się 
w podróż po południowej Francji sławny par- 
tyzant Cathelineau, ultramontanin, i w głó- 
wniejszych miastach zbierał na narady swych 
przyjaciół politycznych. Przybycie jego do 
Montpellier stało się powodem silnych rozru- 
chów. Radykaliści tego miasta urządzili mu 
przez dwa dni z rzędu nieprzyjążne demon- 
stracje, przyczem kilka osób zraniono, a na- 
wet sam Cathelineau został ugodzony kamie- 
niem. Zachowanie;'się napastowanych było 
pełne powagi i godności. 


Minister wojny ma zażądać dodatkowe- 
go kredytu 100 milionów na zakupno mate- 
tjałów wojennych — Niemcy będą mieli znów 
powód srożenia się na Francuzów. 

Rada municypalna w Dijon przygutowa- 
ła uroczysty obchód rocznicy nieszczęsnych 
wypadków zaszłych w dniach 21 22, 2360y- 
cznia roku zeszłego, 

Zawiązał się również komitet w mieście 
dla postawienia ze składek pomnika dla bo- 
haterów rzeczypospolitej: jenerała Garibalde- 
80 1 walecznych brygadierów:  Ricciotti'ego, 
Menotti'ego, Pelissiera, Bossaka-Hauke, Bor- 
dowa, szefa sztabu. Kamień węgielny pod 
Wspomniany monument został już założonym 
W niedzielę o 1 godzinie z południa, 


Dotąd załatwioną została sprawa 19.000 
więźniów — z tej liczby 16.000 wypuszczono 
na wolność a 3.000 zostało zasądzonych na 
różne kary; 14.000 obwinionych o udział w ko- 
munie pozostaje jeszcze pod śledztwem, a z 
tych zapewne okoła 6:000 zostanie uwolnio- 
nych od stawania przed sądem. Nadzieja 
amnestji jest wreszcie dość we Francji po- 
wszechną. 


Kronika 


Kurjerek Iwowski Aranżerowie balów 
maskowych czyli redat wpadli na bardzo dowci- 
pny sposób zwabiania publiczności. 
Na ostatniej reducie zdybuje 
gomość z drugim. 
A ty eo robisz na reducie? 
bywałeś tu! 
Zmistyfikował manie ktoś! Otrzymałem 
list bezimienny, zapraszający mnie na dzisiejszą, 
redutę ; przychodzę rozciekawiony, co to ma być 
za rendes-vous. Chodzę po sali od dwu godzin, 
staje przed każdą maską. Żadna nie zaczepia 
mnie. Nikt się nie zgłasza. 
A pokażno ten bilet, jeżeli 


się jeden je- 


Nigdy nie 


masz przy 
sobie ? 


Zagadnięty wyjął z pugilaresu list otrzy- 
many, 


A niechże go....! Taki sam list, z takiem 
samein tajemuiczem zaproszeniem i tą samą ręka 
pisany 1 ja otrzymalem, i od dwu godzin szu- 
kam także daremnie osoby, która mnie zaprosiła. 
„I poczęli się obaj śmiać serdecznie. ` Inui 
znajomi i nieznajomi, nadeszli,; otoczyli śmieją- 
cych się i porównujących charakter pisma obu 
listów. I każdy prawie wydobywał z kieszani 
listy podobne, a wszystkie jednej treści, chociaż 
wng ręką pisane, Widać kilku odpisywało kon- 
copt aranżera, 
Nie nowy to wprawdzie koncept, lecz widać 
1h zawsze jest skuteczny, aby latwowiernych a 
chciwych awanturek zwabić na reduty. Koncept 
ten zastosowany został w tym wypadku jedynie 
na większe rozmiary - 
Żaden dziennik nie podał wiadomości 0 
zderzeniu się dwóch pociągów między Czernio w- 
cami a Romaniem. Według pogłoski zabić się 
miało dwu palaczy i maszynista, a raunych jest 
6 osób podróżnych. Opowiadają e tem zderzeniu 
się różna szczególy. Przyczyną miało być, iż 
a stacji nie sygnalizowany pociągu, który ruszył, 
Dyrekcja kolei powinna by podać autentyczny 
opis tego wypadku, gdyż zwykle pogłoski szko- 
dliwsze są dla zarządu niż auteutycznie podany 
fakt sam. 


W sprawie obchodzenia stuletniej rocznicy 
rozbioru Polski wstrzymaniem sie od hałaśliwych 
zabaw, opinia publiczna poszła nierównie dalej 
niż dziennikarstwo W Królestwie i w Poznań- 
skiem wstrzymane się i od zabaw domowych, a 
i u nas zaczyna przeważać to postanowienie i 
Zabawy domowe nie mają powodzenia, | 

W jednom z miasteczek na prowincji dy- 
rektor kasyna chciał bądź co bądź przyprowadzić 
bal do skutku. I powiodło mu się fatalnie. Ze- 
brał kilka niemieckich domów, oficerów i urzę- 
dników — a Polacy usunęli się zupełnie, prócz 
jednej pani, która Spostrzegłszy to, zasłabła 
nagle i wyniosła się z balu! 

W kasynie mieszczańskiem lwowskiem Wy- 
dział, jak donosiliśmy, uchwalił jednogłośnie W 
tym roku nie odbywać Żadnych zabaw z tańca 
mi. Natomiast co sobotaod tego tygodniowej za- 
cząwszy będą wieczory muzykalne , deklamacje, 
teatra amatorskie, odczyty, loterje fautowe itp. 
Zapewne czysty dochód z tych wieczorków obra- 
cany będzie na fundusz szkół ludowych. 

Panna Kwieęcińska opuszczając scenę lwow- 
ską i zawód dramatyczny, wystąpi Po raz ostatni 
jeszcze na naszej scenie we Środę na swój bene- 
fis w sztuce: „Steeple chase“ wodwilu w 1 ak- 
cie przez A, Urbańskiego, z myzyką Hósslego, i 
„Na dworcu kolei“, czyli „Kazanie małżeńskie“, 
komedji w 1 akcie z niemieckiego i „Pan i Pa- 
ni*, komedja w 1 akcie z francuskiego, Między 
aktami beneficjantka odspiewa arję: z „Traviaty“ 
i „Dobra uoc“ Abta. Z ustąpieuiem p. „Kwieciń- 
skiej traci scena polska jedną z glównych swych 
gił do przedstawienia oper i operetek, 


Donosiliśmy tu na tom miejscu u zap owie- 

dzianych występach gościnnych utalentowanego 
artysty dawniej teatru lwowskiego, P. Lecha No- 
wakowskiego ; otóż w piątek rozpoczyna on swój 
pierwszy gościnny występ w komedji| W. Sardou 
p. n. „Motylomanjaś i w operetce Suppego 
„Junacy*. Publiczności naszej, znającej talent 
P. Lecha Nowakowskiego z lat dawniejszych, 
spodziewamy Się, iż nie trzeba polecać, aby 
licznem zebraniem się okazala mu swg dawue 
Sympatje, 
Mianowania. Cesarz zezwolił na przenie- 
sienie radcy drugiej klasy gal. namiestnictwa p. 
Adolfa Pauli na miejsce zastępcy radcy rządowe- 
go przy sądzie kraj. do Czerniowiec, zaś p Etma- 
yera Adelsburg, mającego tytul i rangę radcy na- 
miestnietwa, dotychczas pełniącego funkcje radcy 
rządowego przy rządzie kraj. bukowińskim, zamia- 
nował radcą namiestnictwa drugiej klasy extra 
statum przy gal. namiestnictwie. 


Ogłoszenie. Zarządzoddziatowy, Towa- 
rzystwa pedagogicznego ogłasza, że z powodu 
zamierzonego odnowienia sali ratuszowej, zawiesza 
odczyty dla kobiet od d. 24. do 31. b.m., poczem 
dnia 1. lutego rozpoczną się odczyty na nowo W 
porzątku dawniej oznaczonym. 

Lwów, 22, stycznia 1872. 

(Ani wydział Rady miejskiej, ani Rada 
miejska nie uchwality odnowienia sali ratuszo- 
wej. Prz. red.) 


4 Ludwik Glatz. b. komisarz obwodowy za 
którego odbędzie się dzisiaj o godz. 10. ranv 
żałobne nabożeństwo w kościele 00. Bernardy- 
nów, zaslużył sobie na publiczne wspomnienie, 
Syn śp. Glatza, dyrektora gimnazjalnego, którego 
wielu ze starszego pokolenia z bardzo wdzięczną 
wspomina pamięcią, prawdziwego przyjaciela mło- 
dzieży i Polaków, brał on żywy udział w na- 
szem Życiu politycznem i literackiem. Pisywał 
do Nowin, Dziennika literackiego, Cho- 
chlika i Gazety Narod. i pozostawił w ręko 
piśmie tlumaczenie niektórych powieści sielskich 
Auerbacha. Wylany dla przyjaciół, niezmordo- 
wany w służbie, prawy, a z zasady i wychowa- 
nia weredyk i wstrętny machinacjom ~ pewnegu 
rodzaju biurokratów, nie chciał brać nadużyć 
starszyzny wszechmocnej na swe barki, i dlatego 
zapewne został kwieskowany czasowo, ale już na- 
próżno potem dobijał się o posadę czynuą; nie 
uszanowano nawet praw, jakie mu na mocy re- 
gulaminów przysługiwały, ani mu powodów nie- 
łaski nie objawiono. W r. 1869 wybrał się na 
uroczystość otwarcia przekopu Suezkiego, ale mu- 
siał wrócić z Neapolu, nabawiwszy się podobno 
w Rzymie gorączki, która go odtąd trawiła i w 
47 roku Życia do grobu wpędziła, w poprzednią 
sobotę. Liczny orszak przyjaciół postępował ze- 
szłego poniedziałku za zwłokami śp." Ludwika 
Glatza, a wdowę i sierotę prowadził, autor Chó- 
ralu, Kornel Ujejski. Młodziutka córka, Tda, 
zapowiada znakomity talent do fortepianu. Jest 
ona uczennicą pani Janiny i p. Mikulego i 
skończyła wyższy kurs w uutejszem Towarzystwie 
muzycznem. Wspominając o popisach i wieczor- 
kach Towarzystwa mnz., podnosiliśmy jnż jej 
niepospolity talent i prawdziwie artystowską 
pracę. pam 


— Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady 
szkolnej okręgowej dla miasta Lwowa, od d. 

maja do 15. grudnia 1871. 

Dnia 15. maja 1871 r. Rada okręguwa n- 
konstytuowała się pod przewoduictwem prezyden- 
ta miasta Lwowa, Wybierając zastępcą przewo- 
dniczącego p. K. Wilda. r 

Uproszono prezydenta miasta o wyznaczenie 
dwóch pokoi w ratuszu na kancelarję Rady, i o 
przydzielenie nrzędnika manipulacyjnego.” z 

Delegowano dwóch członków Rady do ode- 
bravia aktów od byłych nadzorów szkolnych. 

Uchwalono zawiadomić Wysoką Radę szkolną 


„krajową o ukonstytuowaniu Rady okręgowej, pro 


sić jej by zawiadomiła o tem dyrekcje szkół tu- 
tejszych, i poczyniła zarazem kroki stosowne, a: 
żeby wyznanie mojżeszowe reprezentowanem było 
w Radzie okręgowej. * 1 z. 

Celem ukonstytnowania Rad szkolnych miej- 
scowych uchwalono, iż dla każdej dzielnicy mia- 
sta ma być utworzoną osobna Rada ' miejscowa; 
oznaczono siedziby takowych, przydzielono każdej 
Radzie szkoły w jej dzielnicy położone, i wezwa- 
no Radę miejską, konsystorz i zwierzchność gmi- 
ny wyzuaniowej izraelickiej do wyboru członków 
Rad miejscowych. 

Upoważniono inspektora okręgowego do zwo- 
ływania konforencyj nauczycielskich. z 

Oznaczono termina letnich egzaminów, i wy- 
Znaczono delegatów do takowych. 

Wezwano kandydatów i kandydatki uuuczy- 


-cielskio, _by_ wnosilimda- Rodu «kroenwaj nodania 


o przydzielenie na praktykę iub posady tymcza- 
BOWe. I 

Prośbę inspekcji szkół izraelickich o dewin- 
kulację obligów indemnizacyjnych funduszu szkol- 
nego izraelickiego poparto, Aea 

Również poparto prośbę PP, Benedyktynek 
drm. obrz, o utworzenie 7-mej klasy w tamtejszej 
szkole Żeńskiej, i przesłano Radzie szkolnej kra- 
jowej plan nauk tej klasy do zatwierdzenia, 

' Dia uniknięcia niepotrzebnych wydatków na 
litografowanie konkursów i rozsyłanie takowych 
nauczycielom, nchwałono ogłaszać konkursa w 
czasopiśmie „Szkoła* znajdującem się w ręku 
każdego nauczyciela. 

Do nagród rozdawanych przez Wydział kra- 
jowy odznaczającym się nauczycielom, przedsta - 
wiono 28 kandydatów i kandydatek. 7 

Prośbę konferencyj nauczycieli ludowych 
lwowskich wniesioną do Rady miejskiej i Wydzią- 
łu krajowego o wysłanie przynajmniej dwóch 
nauczycieli ludowych za granicę, celem zbadania 
tamtejszej metody w szkołach ludowych i wszel- 
kich stosunków tych szkół, Rada okręgowa usi|- 
nie poparła, i 

Radzie szkolnej krajowej przedstawiono 
szczegółowy obraz stanu tatejszych szkół izrao- 
lickich, z wnioskami do zaradzenia niedostatkom 
takowych. x 

Wystosowano do Rady miejskiej prośbę, aby 
oddawała pod zarząd Rady szkolnej okręgowej 
kwoty, przeznaczane na biblioteki dla tutejszych 
szkół, na przybory naukowe i premja, 

Do dyrekcyj tutejszych szkół ludowych pu- 
bliczuych, tudzież zakładów prywatnych rozesłano 
wezwanie o przedstawienie stenu takowych, we- 
dług młożonego przez Radę okręgową szematu. 

Uchwalono prosić Radę miejską, aby ` komi- 
sję budowy szkół npoważniła do rozszerzenia 
szkoły św. Marcina. | 

Na zapytanie magistratu, czy byłoby możli- 
wem i pożądanem zaprowadzenie przy tutejszych 
szkołach ludowych po kilka pni pszczół dla ob- 
znajomienia młodzieży z pszczelnictwem, Rada 
okręgowa odpowiedziała twierdząco, iż na teraz 
możnaby zrobić początek z zaprowadzeniem małej 
pasieki przy szkole Elżbiety. 

Prośbę dyrokcji szkoły męskiej u św. An- 
toniego o osobny lokal na kancelarję, uchwalono 
w Radzie miejskiej poprzeć, i prosić zarazem Ra- 
dy, ażeby przy wszystkich szkołach podniosła i 
ujednostajniła pauszale na kancelaryjne wydatki. 

Na zapytanie krajowej Rady szkolnej o opi- 
nię w sprawie odłączenia gminy Zamarstynów od 
szkoły w Hołosku wielkim, Rada okręgowa oświad- 
cza Się przeciw odłączeniu. i 

Wezwano dyrekcje tutejszych szkół, użeby 
przedstawiły potrzeby tychże co do przyborów 
naukowych. i 

Uchwalono wyrazić uznanie Zarządowi od- 
działowemu lwowskiemu stowarzyszenia Przyjaciół 
oświaty ludowej za rozdawauie premij, przy po- 
pisach w tutejszych szkełach ludowych. 

Wezwano okólnikiem dyrekcje szkół ludowych 
ażeby zaprowadziły naukę niedzielną, gdzie tako- 
wa jeszcze nie istnieje, i pilnie przestrzegała 0- 
bowiązujących w tej mierze przepisów; publiczność 
zaś zawiadomiono plakatami o otworzeniu szkół 
niedzielnych i wezwano do posyłania dzieci na 
naukę. 

Rada szkolna okręgowa przyjęła do wiado- 
mości sprawozdanie c. k, inspektora vkręgowego 


||| w..--_ _ HuMOONENNEGA Ea PB 


Stanisława Sobieskiego z inspekcji przy egzami- 
nach publicznych, i powzięła w skutek: sprawo- 
zdania tego następujące uchwały : 

1) Wydano okóluik do dyrekcyj szkół pu” 
blicznych ludowych, zawierający wskazówki 00 do 
Zarządu i dydaktyczno-pedagogicznego kierunku 
Szkół, -N - 

2) Udano się do Przełožeństwa gminy Wyzna- 
niowej  izraelickiej z przedstawieniem Przyczyn 
złego stanu szkół izraelickich i z Wezwaniem o 
usunięcie takowych. me 

3) Udano się do właściwych E i korpo- 
1avyj utrzymujących szkoły 0 zaopatrzenie tako- 
w naukowe. ] 

r 4) ow» do dyrektorjatu tutejszych o- 
Kata o reorganizację takowyCA na podstawie 
ró iego systemu. RF 
EA założyć w każdej dzielnicy 
miasta przy jednej % znajdujących się tamże 
szkół osobną bibliotekę „nauczycielską, 

T 6) Udano się s a a szkolnej krajowej 0 
zaprowadzenie przy *tjszysh seminarjach nau- 
czycielskich kursów dalszego kształcenia nauczy- 
cieli podczas fory) letnich, 

Poczyniono Stosowae kroki, celom zaprowa- 
dzenia równoległych oddziałów dla tych klas 
szkół ludowych, w których okazało się przepeł- 
nienie, a mianowicie dia klas 1, 2 i 4 w szkole 
głównej W2oTóWej r24 kat; dla klasy 4. w szkoz 
le wzorowej ST. kat, 3 i 4 u 00. Duminikanów, 
1. w szkole Elżbiety tak męskiej” jak żeńskiej, 
1i 4. W iżraelickjej głównej dla chłopców, 1. i 
2. dla dziewcząt 1. w szkolach izr. trywialnych, 
+ N 3. 1 4, w szkole żeńskiej p Ormian. 

_ NB zapytanie magistratu co do zaprowadze- 
nia nauki rysunków w szkołach ludowych oświad- 
| wę Ib sprawianie osobnych stołów rysunko- 
| Me jest koniecznem, że jednak trzeba za- 
E Pić pierwszą szkołę rysunków, drutowe, dre- 

Miane i gipsowe modele geometryczne i stereo- 
Metryczne, i wyższe wzory rysunkowe. 

Członkowi Rady dr. J. Kohnowi poruczono 
rozpatrzenie sprawy szkół pokątnych izraelickich 
chajderami zwanych, porozumienie się ze znawca- 
mi i jinteresowanymi, i poczynienie stosownych 
wniosków co do dalszego z temi szkołami postę- 
powania. 

Prośbę dyrekcji szkoły męskiej św. Antonie- 
go 0 fundusz na sprawienie przyrządów do na- 
uki gimnastyki, przesłano Radzie miejskiej z po- 
parciem, RAS 
Rada przyjmując do wiadomości sprawozda- 
j, G k, inspektora Sobieskiego z wizytacji szkół, 
oubytej w październiku i listopadzie, uchwaliła: 

,1) Udać się z prośbą do Rady szkolnej 
krajowej, ażeby drogą konkursu lub polecenia po- . 
starała się o ułożenie książek podręcznych pol- 
skich, praktycznych dla nauczycieli, a mianowi- 
cie : 

a) książki, zawierającej dokładne i szczegó- 
łowe pouczenie, jak się ma udzielać nauki czy- 
tania, na podstawie wisauią, zastogowanej do, elo- 
mentarza ; : 

b) książki, podobnie ułożonej 0 nauce do- 
strzegania ; fep Y -3 
~. 0} geografji j. historji ojczystej i ogólnej, 
historji -naturalnej i fizyki dla nauczycieli ludo- 
wych. 

2) Udać się do Rady szkolnej krajowej o 
urządzenie praktycznego pouczenia o nauce do- 

Tzegania, tudzież czytania na podstawie pisania, 
tko tawającym kursie dla nauczycieli ludo- 


nie c 


wych. 


tejaza 7, Uchwalono zaopatrzyć każdą szkolę tu- 
Rad sz przybory naukowe za współdziałaniem 
i olnych miejscowych. 

Przybory jj Talono zaopatrzyć szkoły tutejsze w, 
znaczenie r rysunków, wystarać się 0 wy- 
i udać sie py! płacy dla nauczycieli rysunków 
wanie, w jaki Kady szkolnej krajowej 0 unormo- 
kazywać dosta SÓD. ci nauczyciele mają się wy- 
| 5) Go oe kwalifikacją. SAYA 
dowych przyjęto aer tonia tutejszych szkoł lu- 
więcej niż 60 uc sade, iż gdziekolwiek uczęszcza 
Gia! kA Zuiów, ma być utworzonym od- 
wadzić egy, Następnie uchwalono przepro- 
Ren we Lwowie nowej szkoły żeń- 
sta, i rwa PU @J W odpowiedniej dzielnicy mia- 
męskich Raz me wszystkich szkół tutejszych tak 
szkoły E eńskich do rządu 5klasowych, a zaś 


zorowej gr, kat, do rzędu Sklasowej. 


Uchwalon 
N o „gab, . 
łach tutejszych W zasadzie, iż mają Pg w szko- 
ulepszonego 


systomu, i udane aprowadzone ławki 
o° Rady szkolnej krajowej 


i 9 Bie d 
o przyspieszenie roz ady 
prast krajową Radę złgocia przedłożonego jej 
najlepszego systematu lawok s „Aomozja! Mask 
Rada szkolna okręgowa (se cw rtm 
tutejsze Rady miejscowe, aby cząwały i e R 
larnem udzielaniem nauki religji w Eaeżjsycu 
Szkołach ludowych. Wozwano także Rady. wieje 
scowe do dokładnego zbadania sanitarnych e 
Sunków tutejszych szkół ludowych, poczynienia 
Wszelkich ulepszeń, jakie wa własnym zakresję 
08 przeprowadzić, zaś 60 dO innych przedsta- 
| la stosownych wniosków Radzie okręgowej. 
„Kada uchwalił rogulamin dla siebie na 


przeze wie projektu przez Radę szkolną krajową 
Radzie 5% i przedstawiła go do zatwierdzenia 


liminu a Wel. Uchwałono także projekt regu- 
Z n> Bid miejscowych, Pa 
POwodu okólnika Rady szkolnoj krajowej 

boty nie „ekeje szkół tutejszych, ażeby W, 80- 
pisania, ; rzymuszano młodzieży iziaelickicj do 


z F 
ażeby baaa 4 Zarazem Radom miejscowym, 
rozporządzenia Szuwaly nad wykonaniem tego 


Rada uchwal; 
nie Hofmanównej | 2 Wyrazić pochwałę p. Sabi- 
szkolo im. Elżbięt, Pomocnicy nauczycielskiej przy 

1. (Eilipowi, Boreckiemu pomo- 


cnikowi przy szkolę 4 - 
Qi wilne kształcenie „= za gorliwą pra- 


czycielskim. , w zawodzie nau- 
Rada wyrazila naganę jod > 

AT; kich z zagrożeni nêmu’ z nauczy- 

cieli Jwowskić grożeniom post y 


ięci „AuaWienia wnió- 

sku o usunięcie g0 Z posady, jo w 
Stara] się lepiej odpowiedzieć Swy „BAK wa 
Rada mianowała nadzorców szkół A e 

Raq szkolnych miejscowych, w mianowi grou 


` cio: glg 
zielnicy śródmieścia dr. Karola Beuoniogo ; wy 
Warda Błotnickiego, dla dzielnicy Halickiej ŁA 


Opolniekiego, Krakowskiej ks. Stan. Majnaw- 
lego i dra. Władysława Wisłockięgo ; dla 
gtelnicy Żółkiewskiej ks. Michała Formaniuszą ; 
yczakowskiej Henryka Milewskiego, 
„ Rada obsadziła tymczasowo 4 posady pumo- 
pików, 10 posad praktykantów 1 praktykantek 
“platnych — i załatwiła 48 podań 0 zapomo- 
» adjuta, zaliczki, wynagrodzenia lub podwyż- 
nia pensji. 
Rady szkolnej okręgowej dla miasta Lwowa. 


san 9 


p 


| nik w Przemyślu taki jak projektowany, 


„Lwów, z Izby handlowej] Z; wal. a. 


W Warszawie otwarto testament 6. p. 
Aleksandra Przeździeckiego. Egzekuiorami osta- 
tniej jego woli są: hr. Mieczysław i Karol 
Przeździeccy, bracia zmarłego, oraz hr. Rajnold 
Tyzenhaus, brat jego żony. Bibliotekę i archi- 
wum odziedziczył hr. Konstanty, syn, ożeniony 
z hrabianką Sieberg-Platerówną, Przy nim i 
przy bracie jego Gustawie został obowiązek pro- 
wadzonia dalszego i ukończenia wszystkich wy- 
dawnictw przez Ś. p. hr. Aleksandra rozpoczę- 
tych, jaka to dzieł Długosza, Jagiellonek, Wzo- 
rów sztuki Średniowiecznej, Zabytku starej Pol- 
szczyzny (znalezionego w Peszcie), Materjałów 
historyczuych, odkrytych w drugiej podróży po 
Szwecji, drugiego tomu Wiadomości bibliograficz- 
nych o rzeczacu w archiwach obcych, Mapy ar- 
cheologicznej, Wykazu wykopalisk zabytków po- 
gańskich i wielu inuych rozpraw. Kierownictwo 

naukowa tych wydawnictw powierza zmarły te- 

stamentem swoim profesorowi FŁepkowskiemu. 
Wydawnictwo, ani na chwilę nie przerwane w ru- 
chu, szybko tom po tomie oddawać ma krajowi. 
W drukarni Czasu znajduje się już, jak nam 
donoszą, skończony tom tekstu „Dziejów Długo- 
sza,“ a XV i XVI zeszyt „Wzorów sztuki śro- 
dniowiecznej serji IJI“ właśnie ekspedjują pre-_ 
numoratorom. 15 

M. Makłanów napisał dia teatru w Mo 


„skwie dramat historyczny w 6 aktach p. t. „Bo- 


gdan Chmielnicki.“ Przedstawienie ma nastąpić 
w przyszły miesiąc. 

W Nowym Jorku daŭo cztery przedsta-- 
wienia napisanej przez p. Krystynę Nilson nowej 
opery, które przyniosły 90.000 dolarów dochodu. 
W Lyonie w ubiegłym tygodnia dano 
koncert na korzyść pozostalych rodzin po pole- 
głych w ostatniej wojnie, z którego otrzymano 
300 franków. Rezultat ten dał Niemcom powód 
do drwinek o patrjotyzmie Francuzów. „Progres 
d'Lyon* przeto napisał : Nic w tem osobliwego, 
gdy się zważy, że Niemcy miljardy wyprowadzili 
z Francji — i tem więcej jeszcze, albowiem i ich 
cesarz dla nieszczęśliwych pogorzelców niemieckich 
w Chicago nie dał więcej, tylkoj300 talarów, cze- 
„jak wiadomo, oni nie przyjęli. 


(W. R.) Przemyśl 19. stycznia. Ci- 
cho, spokojnie w naszem mieście; wspólnie » in- 
nemi, święcimy wiekopomną pamiątkę naszej nie- 
doli. Lecz samo zamknięcie w zaciszu domowem 
nie wystarcza jeszcze, bo -bierność nie jest za- 
wsze i wszędzie zaietą, tom mniej u nas w Prze- 
myślu, gdzie od niejakiego czasu jakaś głucha 
cisza moraluej apatji nastała. A nie brak na- 
szemu miastu na elementach mających wszelkie 
podstawy żywotności, dość u nas młodzieży wy- 
kształconej w każdym kierunku wiedzy, brak tyl- 
ko spójni, łączności, któraby błogie skntki wydać 
mogła. Taką spójnią powinien być cel, cel, któ- 
ry obecna pamiątkowa chwila sama podaje. Nie- 
mamy balów, nie mamy zabaw, poświęćmy więc 
chwile wolne od pracy koniecznej, pracy około 
dobra ogółu; urządzajmy odczyty, których treść 
wszystkim minioną przeszłość uwidocznić by mo- 
gła, zarazem wskazując drogę w przyszłości. 

- Winniśmy także pokończyć to cośmy poczę= 
li. Wniesiono projekt wydawnictwa dziennika. 
Na dwóch czy trzech zgromadzeniach obrobiono 
go z zapałem, wybrano komisję, któraby program 
i zarys tego dziennika wypracowała; komisja speł- 
niła swoje zadanie, zwołała Walne zgromadzenie 
członków, z których łona wyszła; a kto nie przy- 
szedł?! członkowie, co więcej, nawet i ci nie 
przyszli, których do komisji wybrano. A dzien- 
mają © 
się zająć li tylko sprawami miejscowemi i powia- 
tu, bardzo pożądany | potrzebny, Ruszać się 
przeto wypada a nie w bioruej gnuśności mówić 
i dysputować o pracy — niepracując. 


Kuty w styczniy 1872. (Notarjaty.) 
Nowa ustawa notarjalna weszła w życie. Kon- 
kursa na posady notarjuszów były rozpisane, i 
odnośnie do tych konkursów, mianował minister 
sprawiedliwości 51 nowych notarjuszów w Galicji. 

Liczba to trochę spora na Galicję, biedną, 
wyprasowaną i wyssaną, w której bieg wszelkich 
interesów ustał prawie w ostatuich latach, jak to 
wiemy i czujemy. Gzyli nowo zamianowani nota- 
rjusze przy biedocie w kraju, odpowiedzą zadaniu 
swojemu, i czyli się utrzymają na stanowisku, ja- 
kie im ustawa nadaje, pytanie szerokie się przed- 
stawia l? . 

Nie idzie bowiem v dobrobyt notarjuszów, 
ale winuo zależeć każdemu, a przedewszystkiem 
rządowi, by urząd notarjusza był uczciwie spra- 
wowany i z precyzją, dającą rękojmię stronom, 
zawierającym kontrakty, zoznającym akta prawne. 

Jeśli atoli gęsto notarjuszami został kraj 
zasiany, jeśli bieda w tym kraju, i jeśli stoso- 
wnio do togu notarjusze nowi wraz ze starymi, 
z uwagi na gęste posady swoje, także biedę cier- 
Dieć będą i muszą, to dziwnem by było natody 
vadać od urzędu notarjalnego aby był całkiem 
SBD pokus biedy. 
raju, uu sE gom się narzekania stron, 
rząd, który Zi a na notarjuszów, i na 
rzeczy, Uważa ną te zbył. o konsekwentnie brać 

po młodzieńczemu, za- 


nadto gorąco. Nio od r 
Ą M adzy 
otóż i ustawa nie na to, aby ei zbudowano, 


przez zastosowanie doraźne Popull i ad i dobrą, 
Pomimo powyższego stanu a pory AE 
obsadzenia kraju naszego notarjuszami, Cr 
rjum kroczy dalej, i rozpisuje znów konkursa, 
I tak w krótkim czasie zostaną utworzono 
AFA "TODT WODE TOCZY WOZEM TEE ZEN 
płacą [żądają 


uutarjaty w Kutach, w Sołotwinie, w Delatynie | 
ista d. 4 ta 

Te trzy miejscowości dotyczą naszegu za- 
kątka, Te trzy miejscowości nie potrzebują wcale 
notarjuszów, a to ze względu, iż handel i inte- 
resa w tychże miejscowościach nikłe, tudzież, że 
miejscowości są blisko, zanadto blisko nawet po- 
łożone przy miastach, w których już potworzono 
urzęda notarjalne 

I tak: Kuty oddalone są o */, mili od Kos- 
sowa, Sołotwina o 17/ę mili od Bohorodczan, De- 
latyn o 17/4 mili od Nadwórny. 

Oprócz tego interesa miasteczek wymie- 
nionych zespolają się ze sobą prawie całkowicie 
z powodu, że władze powiatowe, jako: Wydzial 
powiatowy i starostwa, istnieją w tych miastach, 
gdzie mianowano notarjuszy, i tak: Kuty należą 
do powiatu kossowskiego, Sołotwina do powiatu 
bohorodczańskiego, a Delatyn do powiatu nadwor- 
niańskiego. 

Z uwagi więc na takie stauowisko, czyżby 
nie lepiej było dla ludności, dla ustawy, aby sto- 
sownie do tej ostatniej, a szczegółowo do prze- 
pisu $. 8. u. ust. not. ustęp 2., notarjusze w 
wyż wymienionych miejscowościach mianowani, 
obowiązani zostali do ovdbywauia perjodycznie u- 
rzędowauia swego i w miejscowościach, w których 
ministerjum znowu notarjuszów sadowić myśli 17 


Z Tarnopola. Dnia 16. stycznia b. r 
uchwaliła tutejsza Rada miejska wysłać proś- 
bę do c. k. rządu, ażeby tutejszą szkołę realną 
niższą rozszerzyć na wyższą 7mioklas ową, ofia- 
rując temu zakładowi lokał, opał i oświetlenie, 
a co się tyczy lokalu, zamierza wejść w uklady 
z bankiem budowniczym, któryby wybudował od- 
powiedny celowi gmach szkolny przy ulicy „Age- 
nora“. Ten szlachetny czyn, wraz z zamiarem tu- 
tejszą Śklasową szkołę panieńską uzupełnić, 
otwarciem 6 klasy, niechaj posłuży za wzór dla 
reszty rad miejskich , jakto inteligencja zasiada- 
jąca w gronie naszej Rady miejskiej troszczy się 
o cały kraj, wspierając oświatę narodu. 

Lecz nie masz na świecie nic bez ale, tak 
też i u nas w Tarnopolu, pomimo podnoszenia o- 
światy, jest nieład i nieporządek, jakiego znowu 
może i w najlichszej mieścinie spostrzedz się 
nie da. 

Kto się cnce o tem przekonać, niech przy- 
jedzie na kilka dni do nas, i pożyje Życiem Tar- 
nopolskiem, a przekona się o tem aż nadto. Przy- 
czyną tego jest po części brak sprężystości i Że- 
laznej woli u p. burmistrza, zresztą wielce zacuego, 
zdolnego i najlepszego człowieka w Świecie, lecz 
który powoduje się tą nieszczęsną Zasadą: „rób- 
cie co chcecie, tylko mnie uie zaczepiajcie*, a po 
największej części przyczyniają się do tego oby- 
watele izraeliccy, którychby do wszystkiego inne- 
go skłonić można, tylko nie do utrzymywania po- 
rządku. Urząd gminny wydaje wprawdzie przepi- 
sy, i często czytamy porozlepiane plakaty, w któ- 
rych wzywa się obywatelstwo miasta, ażeby u- 
trzymywali czystość, lecz cóż z tego, kiedy tych 
przepisów nikt nie słucha, a nie ma znowu ni- 
kogo, coby nad ścisłem wykonywaniem tychże 
czuwał. Nie możemy i pana burmistrza w tym 
zupełnie uniewinnić, pomimo tego, Że jest rzeczą 
niepodobną, ażeby on po całem mieście chodził 
i nadzorowywał, czy rozporządzenia, z jego bióra 
wychodzące, są wykonywane lub nie; jednakowoż 
powinienby czuwać nad tem, czyli jego organa 
podrzędne, t. j. policja z p. rewizorem na czele 
wypełniają swoją służbę tak, jakby tego wymagał 
porządek takiego miasta, jak Tarnopol? a w ra- 
zie przeciwnym niepowodował się żadnemi osobistemi 
względami, i przedwczesną pobtażliwością ; lecz po- 
stępywać z całą euergią. Nasza policja (wyja- 
wszy sierżanta) jest bez najmniejszego pożytku 
dla miasta. Wszędzie obaczyć możesz policjanta, 
z fajką w ustach, a nawet po 2 lub 3 razem, 
ale tylko tam, gdzie go nie potrzeba; ' a jeżeli 
ta zacna Straż bezpieczeństwa widzi potrzebę 
wmięszania się w jakiś zgiełk, natenczas ucieka, 
ażeby jej przypadkiom| nie zawezwano. Nie dzi- 
wujemy się temu, albowiem jost ona sama sobie 
zostawioną, od nikogo nie nadzorowawą. P. rewi- 
zor policji, człowiek wprawdzie spokojny, ale na re- 
wizora dla tak zaniedbanego miasta Tarnopola 
najuiedołężniejszy w świecie, bawi się tylko w 
urzędnika biurowego, a nikt go na mieście nie 
widzi, a choć go kto kiedy zobaczy, to nie wiele 
się o niogo troszczy. Byłoby rzeczą bardzo pożą- 
daną, ażeby miejsce rewizora zajął czlowiek e- 
nergiczny, ale nie z placą 400 zlr., jaką obe- 
cny pobiera, lecz najmniej 600 do 800 złr., a 


miasto Tarnopol  potrzebowaloby ze dwóch 
takich, Miasto samo mogłeby się bardzo dobrze 
przedstawiać, gdyby tylko większa część jego 


przez izraelitów zamieszkiwana, była schludniej 
ubrzyyWaną. Często znajdziesz po ulicach bar- 
dzo uczęszczanych stosy drzewa, wozy, bryki, sa- 
nie to z pakunkami, to próżne, a po trotuarach 
paki, miotły, niecki z wiktualami, a nawet be- 
czki z mazią. Jeżeli przechodzisz tą częścią mia- 
sta, uważaj dobrze, ażeby ci na glowę nie wy- 
rzucono albo śmieci albo pomyj lub coś gorszego 
nie wylano, bo u nas nie ma zwyczaju śmiecie z 
domów skladać w skrzynie, a pomyje zlewać w 
doty przeznaczone; to wszystko co dla domu nie 
jest potrzebne, wyrzuca się i wylewa się wprost 
ua ulicę bez żenady. Jeżeli cię spotka podobna 
nieprzyjemność, a chciałbyś znaloźć satysfakcję, 
to szkoda twego zachodu, odsylać cię będą vd 
Annasza do Kaifaszą, winny izraelita zawsze 
proces Wygra, a rozsądniej zrobisz POZ NAJĄE rę- 
ce od wszystkiego. nie chcąc się narazić na wię- 
płacą [żądają | 

złr. wal. a. 
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ksze nieprzyjemności uv strony tych równoupra- 
wnionych (u nas naduprawnionych) współbraci 
mojżeszowego wyznania. Egipską plagą naszego 
miasta są faktorzy żydowscy, którzy prowadzą prze- 
kupstwo na wielką skalę. Tutaj nie kupisz z pier- 
wszej ręki ani wiktuałów, ani paliwa, ani, wynaj- 
miesz pomieszkania, jeżeli do tego nie użyjesz 
faktora. Chłop jedzie do Tarnopoła z furą drzewa, 
a już przed miastem sadowi się żyd, faktor, na 
furę i przedaje ją w mieście, jakby swoją wła- 
sność. Chłopowi to nie szkodzi, bo jego duch o- 
piekuńczy lepiej umie sprzedawać, a spożycie jest 
wielkie, więc zapłaci chłopowi należytość z pro- 
centem, a i sam ma przytem zarobek niemały, 
Nie można się więc dziwić, Że u nas Życie jest 
tak drogie a może idroższe, jak po największych 
miastach, mimo że Tarnopol jest stolicą Podola, 
tego spichrza calego kraju ~ 1 
Wszystkiemu dałoby się zaradzić przy wy- 
trwałości i dobrej woli. Rada miejska poznaje te 
i tysiączne inne nadużycia, a wielu jej członków 
sarka na stan obecny, ale cóż z tego, kiedy tyl- 
ko na tem sarkaniu się kończy; nie ma nikt od- 
wagi wystąpić raz energicznie, i zaprotestować 
takim nadnżyciom ze szkodą całego obywatelstwa, 
a pan burmistrz znowu niechce „pchać palce 
między drzwi*, a jako dobroduszny człowiek, u- 
lega_ naleganiom protektorów tych nadużyć. 
px b * 

— Kraków dnia 18, stycznia. Kilku: mro- 
kosów, służących w tutejszej załodze jako jedno- 
roczui ochotnicy uparło się, aby koniecznie dać 
w teraźniejsze zapusty bal „ochotników“. Da- 
remnie przedstawiają im * rozsądniejsi koledzy- 
ochotnicy całą beztaktowność tego kroku. Pomi- 
nąwszy już bowiem wyższe względy narodowe, 
ter wzgląd mianowicie że niegodzi się młodzieży 
polskiej — jakkolwiek  przebranej ma rok w 
austrjackie mundury wojskowe, wyłamywać się 
od solidarności z ogólną wolą polskiego narodu, 
ale nawet jako akademicy kompromitują się ci 
panowie. Jeżeli bowiem postanowiła młodzież nie 
urządzać w tym rokn żadnego balu akademie- 
kiego (medycy nie dają balu), to dlaczegoż na 
przekor wszystkim akademicy służący w wojsku 
mają dawać bal? I dla kogoż? Mogą być pewni, 
że Żadna z Polek na ten bal nie pójdzie, raz 
dlatego że w ogólności niema w Krakowie zwyczaju 
aby Polki bywały na wojskowych balach, a po 
drugie, że zapewne więcej będą miały poczucia 
honoru jako Polki, aby zechcialy przyjąć soli- 
darną odpowiedzialność za ten niedowarzony pu= 
stępek kilkunastu studentów  lekkomyślnych. A 
dla Niemek niech Niemcy dają bale.... 

Z inicyatywy Czytelni akademickiej zawią- 
zała tutejsza młodzież akademicka komitet dla 
zbierania skladek na rzecz oświaty iudowej, 


Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. Z listu p. Władysława Mickiewicza 
dowiadujemy się, ża w tych dniach wyszedł w 
Paryżu jeden tom nieznauych francuzkich prac 
Adama Mickiewicza, o którym wkrótce podamy 
szczegółową wiadomość. Pisze nam także p. W. 
Mickiewicz, że jeszcze w roku bieżącym zamierza 
ogłosić prelescje ojca swego o literatnrze łaciń- 
skiej, miane w Lozannie, w Szwajcarji. Ważny 
to niezmiernie nabytek dla naszego piśmiennictwa. 
Rozległość umysłu i grnntowność nauki wielkie- 
go wieszcza, uwydatni się jeszcze dobifniej niż 
dotąd. Wszystko co z pod jego pióra wyszło, jest 
bogatym skarbem, którego sądząc z rozknpn 
dzieł Mickiewicza cenić jak należy nieumiemy. 
„Korespondencje* Adama, których pierwszy tom 
jeszcze zeszłego. roku wydrukowany, zyskał jak 
nas zapewuiano, w Galicji tylko ośmiu prenume- 
ratorów. Poduosimy tę liczbę dla zawstydzenia 
publicznego. Jakież to smutne Świadectwo dla 
stann umysłowego mieszkańców tej tu części Pol- 
ski i jakaż to mała miara ich patryotyzmu! 

— A Nowolecki księgarz z Warszawy osia- 
diy w Krakowie wydał dziełko pod tytułem. 
„W stuletnią rocznicę pierwszego podziału Pol- 
ski, napisał popularnie Hernyk Schmiit: Szkice 


historyczny dziejów 30letniego panowania Stani- 


sława Augusta, ostatniego króla polskiego.* Z 8 
rycinami rysunku J. Kossaka i W. Eljasza. Kra- 
ków, nakładem wydawnictwa „Czytelni ludowej* 
Nowoleckiego 1872, Dziełko ma wszystkie za- 
lety pism pracowitego naszego historyka i odzna- 
cza się zdrowym poglądem na wypadki. Zalecamy 
je do czytania w smutną rocznicę zbrodni na 
Polsce dokonanej. Drzeworyty bardzo licho wy- 
konane. 

— Pizejrzeliśmy pierwsze dotąd wyszte nu- 
mera Kurjera Pozqiańskiego, którego redakto- 
rem jest Teodor Zychliński. Tendencji ultra- 
montańiskiej dopatrzeć się w nich niemogliśmy, 
Redagowany jest dobrze, wiadomości potocznych, 
miejscowych mnóstwo, co robi Kurjera szczegól- 
nie zajmującym. Format mało co mniejszy od 
Dziennika Poznańskiego, który pod redakcją 
Franciszka Dobrowolskiego, rozpoczął czternasty 
rok swego istnienia, walcząc w obronie postępu 
i praw narodu naszego wytrwałe, rozumnie I z 
godnością. W feliet"nie Kurjera Poznańskie- 
go pan Wladyslaw Sabowski drukuje powieść 
p. t. „Dwie. Komedja opowiedziana. Pan Sabo- 
wski co do pospiechu i obfitości pisania wstępu- 


je w ślady Kraszewskiego. ; á 
< -— Joden „ malarzy w Poznaniu zamieszka- 


łych, znany ze swych artystycznych utworów, zaj. 
muje się wykończeniem obrazu historycznego 
przedsławiającego „Pokój Toruński“ z ręku 1466 
Obraz ten obok swej artystycznej wartości, bę- 
dzie zarazem służyć za plastyczną odpowiedź na 
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Gospodarstwo przemygł i handel 


Ogłoszenie. Egzamin uczniów szkoły upra- 
wy i wyprawy lnu w Grzędzie odbędzie się dnia 
1. lutego (wa czwartek) br. i rozpocznie 0 go- 
dzinie 9tej rano, w przytomności ko ja 
minacyjnej przez Komitef Towarzystwa gosp. 
galic. mianowanej. 
ją Wstęp na egzamin jest wolny — C0 poda- 
jąc do wiadomości Szanownej publiczności, — 
podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić osoby 
uprawą lnu się zajmujące do wzięcia w nim t 
działu i przekonania się osobiście 0 postępach 
uczniów i wyniknąć ziąd mogących korzyściach 
dla sprawy kultury Inu w kraju naszym. 

Z Komitetn c. k. Towarzystwa gosp. galic. 

Lwów dnia 17, stycznia 1872 r. 


Ostatnie wiadomości. 


Kraj napisał wstępny artykuł na cześć 
dr. Zyblikiewicza za jego oświadczenie, po: 
źniej jednak przyznał, że dr. Zyblikiewicz 
przegalopował się, i tłumaczy go tempera- 
mentem zanadto gorącym. Dz. poł. napisa- 
wszy również eklogę na cześć dr. Zyblikiewicza, 
w fejletonie niedzielnym drwi sobie z niego 
co niemiara, iż przeszedł do obozu mamelu- 
ków. Dzienniki wiedeńskie również taksamo 
jak Da. poł. pojmując oświadczenie dr. Zy- 
blikiewicza, radują Się również jak Dz. pol. 
z tego opamiętania się niby delegacji, lecz 
swoją drogą kolą tem oświadczeniem w Oczy 
innych autonomistów, aby ich pobudzić do 
akcji przeciw delegacji galicyjskiej i do przej- 
ścia do obozu wiernokonstytucyjnych. A Czas 
staruszek gniewa się i na Dz. pol. chwalący dr. 
Zyblikiewicza, i na dzienniki wiedeńskie, ró- 
wnież go chwalące, i na Gaz. Nar., ganiącą 
go właśnie za to oświadczenie, z którego 
wiernokonstytucyjni się cieszą. A dlaczego ? 
Bo dr. Zyblikiewicza oświadczenie właśnie 
nie ma zawierać tej myśli, jaką mu i wie- 
deńskie dzienniki i Dz. poł. i Kraj (jako 
lapsum linguae) przypisują! Więc gdyby 
zawierało tę myśl, toby go i Czas potępił! 
Czy tak?... Odczytaj szanowny Czasie spra- 
wozdanie stenograficzne, któreś sam podał, a 
przekonasz się, Że istotnie zawiera w sobie 
ów fatalny lapsum linguae, jak je Kraj 
nazwał. Zaprzeczenie jednak Czasu może je- 
dynie posłużyć dr. Zybiikiewiczowi do wy- 
cofania się. Istotnie, podług sprawozdania, 
wczoraj umieszczonego, dr. Z. tłumaczył myśl 
swego oświadczenia już w tym samym duchu, 
jak to korespondent, Czasu wytłumaczyć usi- 
łował. 

Lecz nie ma nie złego, coby nie miało 
i swej dobrej strony. Skoro na podobne o- 
Świadczenie dr. Z. wiernokonstytucyjni taką 
nieprzychylną ugodzie galicyjskiej dają odpo- 
wiedź, jaka zawarta jest w rozprawach Wy- 
działu konstytucyjnego. to już N. freier Dz. 
pol. nie będzie mógł lżyć delegację, iż gdy- 
by była otwarcie powiedziała, że gotowa jest 
głosować w zamian za rezolucję na wybory 
bezpośrednie, byłaby dobyła rezolucję dla 
kraju. Powiedziała to, i to bardzo otwarcie 
w pełnej Izbie — a skutek był ... czytaj 
sprawozdanie z rozpraw — i wybór Janow- 
skiego do podkomitetu i. I skutek ten ujemny 
jeszcze fatalniej wyjdzie na jaw w dalszym 
przebiegu tej sprawy. Więc chociaż delegacja 
powróci z niczem, a nawet z pogorszeniem 
sprawy rezolucyjnej do kraju, to De. polski 
będzie musiał miłczeć. i nie będzie miał prawa 
czynić jej najmniejszego zarzutu. Ai Krajw 
podobnem znajdzie się położeniu. Robiła co jej 
radziły obajte pisma. Zbytszybko jednak rozwój 
dalszy rzeczy wykazał dobitnie, że rady ich 
były najnieszczęśliwsze, jakby z natchnienia 
centralistów dawane, aby całą sprawę rezolucji 
zaprzepaścić, a przytem i godność narodową. 
| NNW | | | |od 


Telegramy, Gazety Narodowej. 


Wiedeń 23. stycznia. Zdrowie Ce- 
sarzowej o tyle się polepszyło, iż w Środę 
wyjeżdza do Meranu. Arcyksiąże Albrecht 
udaje się w podróż do północnych Włoch 
i do południowej Francji. 

Wersal 22. stycznia. Ciało dyplo- 
matyczne wyraziło Thiersowi Życzenia 
z powodu szczęśliwie zakończonego prze- 
silenia. Mówią, iż Thiers ma nadal rzadko 
zabierać osobiście głos w izbie. Sprawa 
powrotu do Paryża poszła w odwłokę. 

Rzym 22. stycznia. Wielki książe 
Michał z Żoną przybył tu. Powitał go 
książę Humbert. 
O Z ZZ Z R z 
Pociągi. kolejowe na głównym dworcu 

= Karola Ludwika. 
(Podług zegara lwowskiego.) 
Odchodzą 


ze Lwowa do Krakowa o g. 8 Ą 


7 wieczór. 


n » n 3, 30 rano. 

» do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
n © „12 „ 20 w nocy. 

a do Brod. i Złocz., 8 „ 52 rano. 
< » „ 11 „ 50 wieczór. 

Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m, 37 rano, 

u r) » 11 „ — wieczór 
zCzernio wiec s = 7 a — wieczór 
5 Z s 2 a 30 w nocj 
z Brodów i ZIoczowa s „= 7 „ 24 wieczór 
. „ » 2 „ 50 w nocy 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 22. stycznia. 1872 
godzina 2 min. 05 popołndniu. 
Wiedeń. Akcje tranko-anstr. 139.75. We- 
gierskie kredyt. 139.00, Anglo-austr. 250.50. 
Unionsbank 297.00. Kolei Karola Lud. 266 %5. 
Kolejj siedmiogr. 184 00. Kolei połudn, 216 80. 
Kolej Alfolda] 185.00. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 16450. Weg. Nordost 
| 16450. Kolei północnej 224 50. Kolei Rudolfa 
| 169.75. Węgierska Ostbahn 154.00. Indemnizacje 
galicyjskie 75.50. Losy z roku 1864 151.00. 
' Usposobienie: mocne. 


Ak O 


ppe 


Poszukuje się zdolnego 
" aj 
Ogrodnika 

żonatego, obznajomionego Z prowa- 
dzeniem drzew owocowych, kwiatów 
i jarzyn. Zgłosić się osobiście do za- 
rządu dóbr w Denysowie o p. Ho- 
rodysŹcze. 1303 2—2 
m C ZEE (Wiener Zeitung) 
czytamy następujący dziennikarski artykuł: 
O leczniczej wartości Styryjskiego soku 

ziołowego w słabościach organów 


oddechowych , 
wyrobu J. Pargleitnera, apte- 


se 

Asystent farmacji 
poszukuje 
G. A. Sniatyn poste restante. 


1273 2- 2 


poszukuje 


ucznia 


dziców we Lwowie. 1269 1—2 


Znajdą umieszczenie: 


za kaucją, 


Ogrodniiz 


karza w Gracu w (Styrji). g! uzdolniony. 1274 1-8 
Sądzę, że nie ubliżę godności wiadomo- Zgłosić się do Szwajcara w Hotelu George. 
ściom lekarskim twierdzeniem, iż częstokroć e ONAE er> Ti, 


skutki użycia w pewnych cierpieniach tak zwa- 
nych środków popularnych samego lekarza w 
zadumę wprowadzają, O skuterzności takiego 
środka popularnego, Soku styryjskiego, przeciw 
slabościom organów oddechowych, przekonałem 
się sam na znanej w całym Bukareszcie z do- 
broczynności hrabinie Garanczyn,'która cierpiąc 
przeszlo od dwóch lat na suchy kaszel, połą- 
czony z utrudnionym oddechem, bezskutecznie 
używała wszelkich w podobuyeh medomaga- 
niach zalecanych srodków. Również. i woda 
Kissingska, pita w podobnych cierpieniach ż 
pomyślnym 8 utkiem, nie spręwadziła cierpią- 
cej najmniejszej ulgi. Skutkiem tej różnorodnej 
u przeciągłej kuracji, dama ta taki wstręt do 
wszelkich lekarstw uczuła, że mi stanowczo 
zaniechanie dalszego, jakiegokolwiek leczenia 
oświadczyła Ja sam po ztobieniu tylu niepo- 
imyślnych prób, zwątpiłem w możność ulżenia 
pacjentce, i dlatego nie sprzeciwiałem się jej 
postanowieniu, jeduakowoż nie chcąc ją pozba- 
wić nadziei polepszenia zdrowia, postanowiłam 
zrobić ostatnią próbę z Sokiem styr jskim, o 
którego najpomyślniejszych skutkach w cier- 
pieniach piersiowych" sam się przekonałem. 
Poleciłem też * bezzwłoczne zażywanie soku 
tego, nadmieniając dla zachęcenia słabej „do 
zażywania, o powyżej wamiankowanych doświad 
czeniach, Dlugi czas była moja pacjentka na 
wszelkie przedstawienia niewzruszoną 1l dopio- 
ro po dosyć długim upływie czasu i w skutek 
mych bezprzestanuych nalegań nakłonila się 
do wej rady Zażywając każdodziennie 2 do 8 


Do wygrania! 
30. stycznia 
na prómesę losów Clary. 
Główna wygrana 
zir. 26.250. 
Cena promesy złr. 3.50. 


a. luiegw p 
ia promesę losów St. Genois. 


ziv. 3.50. 


-m 


pr y 1275 1—2 
15. lutego 


Główna wygraua zir. 200.000. 
Cona promesy złe. %. 


13. lutczgo 
na loterji ubogich w Wiedniu. 
Wygrana ww yve) 
1000, 200, 100 dukatow 
razem zir. 60.000 
Cena losu 50 centów. 


Losy Insbruckie 


łyżek stołowych tegoż soku, chwaliła jego nie- 1 
zwy przyjeniność, nieczując przytem żadnych (I yrolskie) 

utradzeń w trawieniu, jak to przy innych DO dzienuym kursie. 
środkacli często się zdarza. Skutków użycia ZĘ WAU 


wycżzekiwałem z natężoną ciekawością, które 
też niebawem się pokazały, gdyż załedwie po 
upływie 14 dui zapowiedziała mi je hrabina 
następnemi słowy: „Panie doktorze, z prawdzi- 
wą przyjemnością oświadczam Panu, iżeś mi 
tą razą właściwy środek na mo cierpienie po- 
lecił, gdyż obecnie do zastanowienia rzadko 
kaszlę 1 oddecham lżej.“ Siowa te same przez 
się wiele mówiące, zostawiam bez objaśnień, 
potwierdzam tylko w interesie prawdy jak i 
cierpiącej ludzkości ża po użyciu 4 flaszek 50- 
ku tego, wyżwymienione dolegliwości zupełnie 
ustąpiły, Sok styryjski był tą razą,- podług 
równie trafnego jak i dowcipnego wyrażenia 


; : : ini: jem w potrzebie. 
Od r A IN a zau [Ma Amerykański przerobił i zaraz: go na lat 


i i je.|Kilkanaście wziął w dzierźawę. 
fi lecać zelkich prwyż wymie cie wzią r f 
Kondi di enib, wprost bez robienia prób| Zgłosić się można we Lwowio u J. Birkle 


Do nabycia u 


Fryd. Schubutha 


we Lwowie 1. 45 rynek. 


EYES GLAYNZAĆ 
[1723 sk 
„et 
U 


FI. %* 
Cwierć mli od dworca koleji, mil pięć ode 
Lwowa, egzystuje młyn murowany o6 kamie- 
iach na silnej bardzo wodzie, którego droga 
kamłenna łączy z dworcem kolejowym 
Właściciel poszukuje biegłego mecha- 
nika, któryby młyn ten własnym kosztem 


CHECI 
. 


M 


ondycji. — Listy pud adresem: 


Ya r 
księgarnia F. H. Richtera we Lwowie 


„|a odpow.cdniem wyksztalceniem, mającego ro- 


D a 


Magazynier w kontrolor 


Wygrana zir. 52.500. Cona promesyj 


na promesę tłosów pożyczki węg. 


Nowo urządzony handel 
TOWARÓW 
galanteryjnych i norymbergskich 


d we Lwowie, w Rynku p. L 37, poleca 
nowo otrzymany zapas 


Polecam zarazem duży wybór, kwiatów 
wachlarzy na czas karnawalowy. 1234 14 


PAPIER RIGOLLOT - 
musztarda w iściach 
do Sinapiamów 


rynarce francuzkiej i w marynarce królew- } 
(skiej angielskiej. ` 1028 15—52 


doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 


Obwieszczenie 


sąd 


z 17. grudnia 1862 Nr. 1 dz. ust. p. 
z r. 1868, publiczną sprzedaż fabryki tc- 
goż Towarzystwa wedle Dom. 1. pag. 1 
n. hacr. 1 wlasnej w Lękowcach (kame- 
ralnych) na Bukowinie pod l. top. Í 
polożonej i na 68806 złe. 94 kr. W. 2- 
oszacowanej ze wszystkiemi doń przy 
nalożnami gruntami, budynkami i appa- 
ratani uchwałą z 10. grudnia 1841 r. 
1. 9743 zezwolil,i w tym colu trzy ter. 
mina t. j. 25. stycznia 1872, 22. lute- 
go 1872121. marca 1872 zawsze 0 g^- 
dzinia 9tej przed południem wyznaczył, 


m których na dwóch pierwszych wspo- 


muiana fabryka tylko za luh nad cenę 
szacunkową, na trzecim zaś i niżej tū- 
kowej jednak tylko za taką cenę sprze- 
daną będzie, która wszystkim nań hypo- 
tekowanym należytościom wyrówna. 
Wadium mające się alożyć do rąk ko- 
misji licytacy jnej w gotowych pieni: 
dzach lub papierach wartościowych po- 
dług ostatniego kursu giełdowego w Wie- 
duiu wynosi 4400 zlr. w, a, 


z innemi jakiemibądź jędóka mi, uważam zajynek Nr. 40 pin 
: kiss i eka <M 
obowiązek ludzki jak i lekarski PRAWDZI WY 


bor Halbecger, w Y S K © K 


Sok ten jest do nabycia w składach , wy- 
wyrobu 


mienionych w dzisiejszem ogłoszeniu. 

Znany powszechnie i podług zdania lekarskie- s - 
ża Karmelitów hiszpańskich 

„echter Spanischer Oarmeliter Geist“ 


go wielostronnie wypróbowany 
Styryjski sok ziołowy . 

M ej jako zbawienny środek na wszelkie słabości, a 

dia cierpiących [ua piersi. mianowicie uśnierza najgęwałiowniejszy 

Dostać można zawsze w Świeżym stanie po ból zebów, służy przeciw apopleksji , mii! 

cenie 80 ct. za Amęcką, jgrenia, bola i zawrątu głowy» zemdleniu, osła: 

m jbieniu, biciu serca, na A Ryde | 

` kurezowi, boleścioru i osłabieniu żołądka, ka- 

J. Eneelhofera Esencja mu= su bólu piersi, porażeniu „ Podagtze, reoma- 

szkulowa i nerwowa tyzmie , melancholii, załkanin śledziony i wą- 

lı ziół troby, zarazem przy ciężkich porodach sprawia 

z aromatycznych ziół alpejskich. nadzwyczajną ulgą. DO każdej fłaszeczki do- 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw daje się oryginalny przepik 1276 1 -9 
bolom ki" ny, wd ki abw przeciw) ** Do nabycia w nowo urządzonym handlu 

Zawi i owi krzyżów, Rar ; Ą e 
AE soo? Jo vo aa a towarów galanteryjnych i norymbergskich 


płciowych za najskuteczniejszy uznany Cena | zł. Kamila Strzyżowskiego 
E F e Lwowie w Rynku p. 1. 37. ~ 
STOMATICON, Woda do ust ah 


Dr. Brunna, dentysty kilku e, k. zakładów 
w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do za- 
gojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu- 
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego 
próchnienia zębów. 

Cena fiakoniku 88 ct. 


kończony uczeń kursu ky- 

mercialnego, posiadający do- 
bro świadectwa i rekomendację, życzy 
sobie otrzymać w kantorze posadę pra- 
ktykanta buchalterycznego. 1230 1—1 


Józef Weitzberg w Kamionce strumilowej, 


P"rzestrogn 


przeciw 


epidemiom. 


7 Wydarzające się w rozmaitych stronach P 
dael. bości opidemiczne, wzy wajy każdego do podwój. 
nej baczności i ostrożności, Najlepszą I 
edmiotów dostać  można|nastręczają Boldta prawdziwa pigułki roślin- 
wie u K. Schubutha przyjne (rano i wieczór 1. pigułka), których Diath. 
y Zyg. Ruckerajczynne skutki osobliwie działają na krew,i jako 

takie przez lekarzy jako i nielekarzy powszech. 
Fa-|nie są uznane. ) | 
ie-| Te pigułki usuwają każdo zanieczyszczenie 
a-|krwi, pozostałości dawnych chorób i t, p, 

W słabościach kobiecych usuwają Pozostałą 
krew i działają rozwalniająco, 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony z wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa 
trawiące, a rozgrzewając żołądek wywiera naj- 
zbawienniejszy wpływ na ze day Meże on być 
fi towarzyszem 1a polowaniu, 
poeta kali iw podróży "Get ARMIE 


Powyższych prz 
prawdziwych: we Lwo 
ulicy Krakowskiej, u aptekarz y 
dawniej Tomanka, Mikolasoha | Berlinera. 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. 
denchechta, w Czerniowoach u T. Zachapigai 
wicza i J. Rojańskiego, w Jarosławiu u I > 
jana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza i Schai 


A, trakowie u K. Hermana i J. Jahna, 0 AERE gre" i 
w Realios W A w Stanisławowie u Put T źlajdują A e a9 pi 
A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u M. Schli-|gulek, kosztuje . 


Lwowie do nabycia w apt. pod srebrnym 
LM = jatówk n Stellen, 


1248 2—3 


fki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u I 
Chare ec w Zaleszczykach u J. Ja kiego orłem Zygm. Ruckera, 
L = osa 

i Spółki. 1277 1—12 Posadę 


Stanowezy sposób leczenia ząrządcy gospodar- 
chorób płciowych, wszelkich wyrzu- stwa, fer waltera 
tów, ran syfilitycznych lub dyrygenta 


Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. 5 iąć młody człowiek, te- 
i ż c miody CZ „ Le 

-£ Skuteczność g ujéy Czy sobio przyja J vspodar- 
DEPURATI F EREIN bozmerkurjal- oretycznie i praktycznie w § AR 
dE Te nego przeciw liszajom stwie wykształcony, obznajomiony # upra- 
Aar SAN syfilitycznym ranom, za- wą buraków który ukończył wyższe szkoły 
w. tak stanowcza się okazałą R UI 2 ; 1 postępem, 1 
( dziękczynnych zejgoSpodarcze 4 najlepszyn p ea Aiątka 
już jako urzędnik w znacznym mają gg! 

służył, — posiadający chlubne świa 


U RJ í no) listów 

że ją dzisiaj 60. MELA ` Gad 
A Ą iata jak najzaszczytujej 

wszystkich stron Świata J 1039 12-94 


popiera. 


Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago- 
| dny syrop Cytryniana 
COPAHU helada, Dra. Chablo do 
dziś w użyciu będące, a trudne do za4y l adya 
skutkach a swoich wątpliwe ge A kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Ha 5 pui 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, po ony Rog 
pewnością wszystkie nieznośne doleg ie od 
jakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka 

toki horza. i i 
p A, wymienionemi, spec yficaagm] 
środkami, łączy się jeszcze maść PE ji 
szajowa preperacja do kąpřeli minera pa 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna. 
pigułki wyczyniające 26 KIWI ZUAZĘ, 

We Lwowie jedynie w paiipen (EJ 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. AU, 


Piotra | 


ctwa. Łaskawe zlecenia pod adresem: 
ETES m die Annoncen-Expedition 


vom Rudolf Mosse in Prag, Graben 14. 
OOM Li JK zaś 222. 


Konkurs. 


Na Posade profesora spiewu 

solowego przy Towarzystwie 

muzyeznem we Lwowie z ro= 

czmą płacą 600 zir. w. a. 

| Podania przyjmują się do 1. marca b. r. 
Bliższe, warunki uqzieli sekretarz To- 

warzystwa w kancelącji pod Nr 1% w 


i Fr ńskiego. 
w Krakowie w aptece p. Trauczyhs 
W Warszawie w składach materjałów apto- 
cznych pp. Ferd. Aug. Gallegoi Ludwika Spiess 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza. 


cynku obok sklepu m Kleina. 
Z Wydziału Towarzystwa Muzyczn. 


1246 3—37 


Akt szacunkowy, extrakt tabularny i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrziine w reglstraturze wyżwspomnio- 
nego Sądn, albo na dniu sprzedaży w ko- 
missji licytacy jnej. 12593 3 
Licytacje będą się odbywać w c. k. 
Sądzie powiatowy. w Sadagórze 


TAAT CY ATN TZ ZA aE 


! 
CYGARETKA INDYJSKIE 


(CANĄBIS INDICA) 
PP. Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu, 

Wszelkie środki aż do dziś używą- 
ne przeciw astmom. w jakiejby nie 
byly formie i postaci, miały za pod- 
stawe beladonnę, stramoni pn 
nikotynę albo opium 

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we Fran. 
cji, przekonały, że kanopie indyjskief 
7 Bengalu (Canabis indica) posiadają | 
własności skuteczne do zadziwięnia 
przeciw tej słabości, jak również prze- 
ciw kaszlom nerwowym, suchotom 
gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłogci 
i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. „ 

ać można We MWOWIe w składać 

pa ha ipb pe P. Mikolasch, i R 
p. Berlinera i Ruckera. w Krakowie w ać 
wa apt. J. Tranczyńskiego i W. Redyka, 
W Poznaniu w apt. Dra. Mankiewiczą: W 
Brodach W apt. p M. Kyllrką 1 Franzos. | 
W Warszawie W składach materjałów apt. 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug, Gallego i 
Ludw. Spiessa. 1046 g> 24 


Jan Górski 


handel towarów mieszanych 


we Lwowie, plac Marjacki nr. 19 m, 
poleca : 


BARANGE kaukazkie na futra. 
FUTRA z tychże gotowe. ; 
PASY do maszyn l. młocari 
wyrobu jako też i wiedenskie. 
KROJE ; jachtu petersburgskiego na buty 
do polowania, nieprzemakalna, 
BUT sukieune do polowauia i podróży, 
Ro A do podróży różnej Ta 
ADRY sł: kie i inne wełniane. 
KOCE do tawuckie 


wlasnego 


KAMIL. STRZYŻOWSKIEGO 


najgustowniejszych ubrań włóczkowych i dla 
dzieci tudzież wełnianych pończoch, skarpetek. 
kaftaników, katesonów, rękawiczek kortowych idt 


rzyjętych w szpitalach paryzkich, w ji 
Mol 220 szpitalach wojskowych, w ma- [$| 


Przyjęcia powyższe stanowią * rękojmie j 


któr em podaje się do wiadomości, iż e. k. 
„powiatowy w Sadagórze na Buko- 
winie czyniąc zadość prośbie likwidato- 
rów pierwszego galicyjsko-bukowińskiego 
akcyjnego Towarzystwa Rektyfikacji i 
wywozu spirytusu na podstawie $$. 49, 
50 i DL ces. pat. z 30. listopada 1852 
Nr. 251 dz. ust. p. i art. 137 ustawy 


nie spiewu, na szkarjątynę, wrzodom i opa- 


LECZA SIĘ SZYBYCO I RA- 
DYKALNEIE. 
Bez niebczpieezcistwa wpędze- 
mia wewnatrz 1155 2—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium 


Dra. LEBEL w Paryżu. 


Ulica Lalayctte, 113 — Cena 3 14 tr 
We Lwowie w apt. P Mikolasch; 
W Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
"gw lirodach w apt. p. K ullak; w Pozna: 
niu w apt, p. Dra Mankiewie za. 


l 


Izraelicki pensionat 
w Wrocławiu. 


Szanownej Publiczności polecam mój ściśl 


polskim, francuskim i angielskim, jakoteż 


Majątek ziemski 


obejmujący 500 mórg ornego pola, 100 mór 
fek i 100 mórg pastwisk. Ce dzierżawn 
rocznie tOO zly. 


realność ziemską lu 
Ga Kodeń w Krakowie 
u właścicielki Ann i skiej, listy adre 
sować tak samo. y Ba 2—3 


w bandlu 


KAROLA GLANZA, 


plac Marjacki l 19. 


i rzeki sę 


€t re q 
3. gehr Himera Werk : 


(uhaga) 


„M wiietate 
Die geschw ré 


p m « A 
M wm s N peiiunt 
i mer $ icin? 
deren Ursae #7 sd der cir 
Margestellt von De. żoną «Pa ka 
Facniil in Wien pre! 


(rdinationsanstalt 


für gehci me Krankheiten 
(besonders Sehwġehe) von 


Med. Dr. Bisenz, 
Stadt, Rurrenigasse 13. 


Dy liche Ordinali nu 1l--4 Uhr. 
Auch w T ró KE WE behandelt und 


werden die Medicament e hesorgi. (Ohne Post- 
nachnabme.) 


| Selbstbekandlung geheimer Krankheiten 


Nócóssaire Antiblenorrhóene 
eale z bebawdian der Genitalfiüsae (Teipper), 
Í 
a 


kalakre, hp 
da T ulen Inaiructionci 


die men uut Medicamrale rammt 

Uteńsi! r Scelhsthehandiune 
tippers ohne weitere ärztliche Hilfe; am 
*ziehen von der Ordinationsanstaji des 
Med. Dr. Biseuz, 107032—50 
Nitęlied der Wiener medie, Macnllil ect. eet., 
Wien, Currenfgasse N, 12. 

Preis: iQ il, a. W. 


kęSirop du; 


aptece 
1038 Po 


ienia szyji 
PES yji, 


w BabA pii w ustach, 
ceza 


A Ó 
Cukierki Dethana. 
Niezawodny środek przeciw cisrpieniom 
szyji, zgadze, chrypcę , stabościom w orga- 


Cier 


rzebiom W ustach, osobliwie do polecenia 
kaznodziejomn, Nauczycielom i spiewakom. 

Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu - 
wają 7 ust pozostały niesmak po paleniu ty- 
toniu, 1 nadto uchylają działanie merkurju- 
szu na. zęby, OZI) 

Elixir do zębów, 
proszek do zębów, 
pasta do zębów (opiat.) 

? s ethana. 

Te środki do utrzymania zębów ; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione, są 
wyboriemi Środkami do toalety i codzien- 
nego czyszczenią zebów. Wzwuacniają mie 
śnie, nadają zęborą czystość białą, wzmacnia- 
ją takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
uśmierzają natychmiast bół zębów i usuwają 
zapalenia w ustach, 1067 12—48 

pana cy Apotheke von Dethan, 
Foubourg St. Denis Nr. 90., we Francji, wW 
apt. pod srebrnym ortem Z. Ruckerai Piotra 
Mikolascha we Lwowie ; w znaczniejszych Ę 
aptekach zagranicą, 


WE"; człowiek, polak, u- 
JYB>dolniony bahalter, ka- 


i bryczki 
KAPY i maski m konie. 
na posadzki. 
damskie i mięzkie. 


sjer i korespondent, zajmuja- 


ca t. r. odpowiedniego aumie 


LASIKI żelazne do i iqgni j 
, ielaz podróży obciągnięte skórą. 
ROZOLISY, Likiery, Wodę Kost i le- 
SAPU z fabryki tańcuckiej. 
szelkie zamówienia w k aju i anic 
uskutecznia jak najspiesaniej po conach oe byek 
i umiarkowanych ` p yk. 
Wełnę i skóry surowe rzyjm 
mian lub zą gotową zapłatę, Å igh 5—6 


pomieszczony 

dowo przez właśc 

| Skład główny w Pary 

| P. KULLAK; we Lwowie 
CZYNSKIBGO ; w Poznani 


Lwów 15, stycznia 1872. 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. 


MIKOLASCH ; 


szczenia w większym domu 


bankowym w Poznańskiem 


12103 3 


lub Galicji. 
wiadomość 


Bliższa 


ministracji Gazety Narodowej. 


ności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
ecyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 


des Écoles; w Brodach w aptece 
w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 


Redaktor odpowiedzialny Platon 


Kostecki. 


HEMOROIDY 


REX MOG KCIĘTZANKTE PODERWAC KIM 


zakład religijny. Oprócz wszystkich przedinio. 
tów szkolnych udzielają się gruntownie lekcje 
przez konwersację w domu w językach ruskim, 
na- 


i jako kaucję, a nawet i 
czynsz dzierżawny, wzyjęłoby się jaką matą 

b miejską w Galicji. Bliż- 
w hotelu Polskim 


iacynty kwitmace 


| EE ZE. wz 
Wiadomość dla Lekarzy. 


Syrop Dra Forget, 


cy dotąd miejsce dysponenta 
handlowego, Szuka od 15. mar- 


- pod - 
ję w a- 2Aresem S. L. Z. w biurze Ad- 


SREB 


A | Dworki trzy 
K onkurs. deo sprzedania 


W celu obsadzenia posady leśpi. "32% lub pojedynczo z wolnej ręki 
czego gminnego wolnego królewsk.| Miasteczku powiatowem w P rzemy” 


lmiasta Bełza z roczną płacą 200 Bir Ślanach. Bliższa wiadomość w Zarzą- 
w. à., wolnem pomieszkaniem i ogrodem 1718 dóbr. = x "a, 
około 1'/, morga i pobieraniem docho | 4 
dów lasowych, rozpisuje się konkurs, g' I) l fl 
ubiegający się o tę pos lęobowiązane mı SĄ 0 Npr ze anla 
swoja podania z świadectwem złożonego zed i 
E- . € A 
egzaminu i dotychczasowego zatrudnie- kucie] uaa a Le: - ka. 
nia przez właściwe władze najdalej do nia nafty iinnych = ao 
gminnego 1 i udzieli k 

voin, krl. miasta Boa wieke dając, zisdomośi ła e e 

Beliz dnia 4. stycznia 1879, Gorlicach. ae k 
ZZ Kia ga e TH ' 4 


e 


Na 40 cią 


NSZ GRE 


pm 


gni 


w jednej EE nože RÓ) przygotowany, od- Juki w innych wiadomościach szkolnych, EE ~ 
N aE A i Adolf Scharlam 3 główne wygrane po zk. 250.000 
R dowaj podpis. P RIGOLLOT.| 1207 2—2 _ Klosterstrasse Nr. Ie. „ główna wygrana na 220.000 
W Paryżu u fabrykanta, mo Vig Ta 1 ś NE: łą i 

'Leiuplo, 26. We Evni 3 eee TZ W królestwie 9 mil od Krakowa jest do wy- i iiy nych wygranych po „ 200.000 
lusch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- |zierżawienia od Św. Jana 1879 r. S ówna, wygrana na „ 150.000 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. | » . 110.000 


niemniej liczne wygrane no en 1 P g 
mego losn udzia boan Po 6.000, 50.000, 40.000, 


Towarzystwo Sry, grupa A. 


z 18 uczestników wpłac 


20.000 zir. wygrywa za pomocą 


8 


a 


ając w 25 ratach ćwier ćrocznych po 5 złr. 
Taż grupa zawiera: 
ma g 4 : 
Wszystkie w państwie austrjackiem istniejące losy 
z których 2 gl „Państwowe i prywatne pożyczki, 
Maiz EEn Hnn po zupefnyeh oplatach pomiędzy uczęstników podzielonym 
Taa PY niej stenpłowa na dokument wynosi raz na zawsze 99 ch 
uuu pracie pierwszej raty kwartalnej w kwocie 6 zir. grywa sy 


na najbliższe ciągnienia 1272 1—6 
losów CI 


dnia 30 stycznia, na losy zr 18680 i Genoi» na 
losy 15. lutego, a na losy z r. [864 dnia 1. Wara 


Glówna wygranę na los Giówna wygranę na lo. 
z roku 1839 z roku 1864 


zrobiło u mnie dnia I- września 1871. To- na kwit udziałowy otrzymano u mnie 


warzystwo gry 1. września 1870. 
1. 


Bankhaus Eduard Fürst, u 
MAGKEAN ; LEZIUS w Wro 


Wien. Stefansplatz. 
npraszają uniżenie panów gos 
3 


z ;podarzy © wcześna poczynienie zamówień na sławne 
| Zmiwiarki i Kosiarki 

(Groveruor, Progress Paragon) wyrobu R. Hornsby & Sons w Grautham, tudzież 
na amerykańskie kosiarki, a to do marca rb, ponieważ przy teruzniejszych licznych 


poszukiwaniach niebylibyśmy w stanie zamówienia uskutecznić .i dokładną dać po- 
rękę. Równoczęśnie polęcamy nasze sławna i rozpowszechniane 


| Niewniki i maszyny do rozstrzęsania gnoju 
wlasuej konstrnkcji, 1271 1—3 


Maekean & Lezius w Wrocławiu, 
Kisengisserei. Maschinenfabrik & Maschinen- Agentur. 


ary 


l. lutego na węgierskie premiqy.g 


ania 


stycznia 1372 


Wedlug świadectwa 
w Wiedniu, jest 


-~ Anaterynowa woda do ust 


Dr. J. G. Popp, c k. nadwornego dentysty w Wiedn St Ę 
jednym z najodpowiedniejszych środków do zka po TE a 


konserwowania zębów 


i takowa bywa tak przez tegoż jako i przez innych lekarzy ordynowana przeciw 


horobom zębów i w ustach. 


Cena flaszeczki 1 zir. 40 c. w. m, 


Pr. J. G. P opp 
Roslinny proszek do zebów 


czyści tak dalece zęby, Że przez codzienne użycie usuwa się nie tyik i 
zyskuje glazura na zębach na bieli i delikatności. A ama 
Cena pudełka 63 e. w. a. 1004 1 —4 


, S KC Ł A D Y: - 

ò Wo Lwowie : apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza; A. Berlincea 
Ebenbergera 1 Zyginunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni- 
| facego Stilera. W Krakowie : pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar apt. i Gold- 
wasser N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 
W Betzi e p. Hrymak, w Biatej p. Józ, Knaus, iE. Koler,w Bielsku p. Stanko apt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap, w Boc hmi F. Reiss, ip. Niedzielski w Brodach p. iGrinspann, M.S. Fran- 
zos w Brzeżanac h p. Zwinkowski ap. ip. B, Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, i ©. Le- 
wieki, w ch rzanowie p. Sporysz np,wOzerniowcach p. Alth syn ap., i Ig. Śchnirch p. 
|| Rożański, p. Ritzinger, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Praunfelder 
apt., w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt, w Dynowie M. Koniecki, w Frysztaku 
P. N. Löw, w Gry bowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lechowicz apt., w Jarosta- 
a Doe u p. Twardowski apt., w Kimpolungu B. Sommer, 

w Kołomyi p. Rożański Max, Nowicki i p. Sidorowicz apt.,w Krośnie Krysztoforski, w 
' y Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Som- 
merfeld apt., w Man asterzy skachp, Zarski, w NowymTargup. S. Laur, w Now ym 
Sączu p. Kosterkiowiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w Polskiej Ostrawie p. C. 
Weber ap, w Przemyśly p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowskii p. Machalski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt, w Radowcach p: B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w. 
Kriegsejsen apt.. p. Riedl apt., w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p, R. 
A , Beil apt., p. C. Kopacz, w Stryju p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenbłatt, 
w Su czawie p, E. Botezat apt., w Tarn opolu p. A. Moruwetz, p. W. Stachiewiez i Reid 
wī arnowie p. W, TA. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turco p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p Foftin i Uhma apt., w Zalesz czykachp. Kodrębski, w 

Ztoczowie p. 0. Fadonhecht i Petesch. w Zótkwi p. Krzyżanowski i Nahlik. 
„n 


e aiian ara. 

Ces. król. uprz. galic. akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 

wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra- 


kowie, Czerniowcach , Białej, 
Tarnopolu i Samborze, 


począwszy 
od 21. października IRGO r, 


KIGNATY MDN i 


p. profesora Oppolzer, rektora i profesora na c. k. klinice: 


GBA 
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R BORYK CZY ZDESOR KOBE 


e. 
4 '» procentowe wypłacalne w 8dni ; £ 
$ yi ; 
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Z drukarni „Głazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


EG S A ANIER 4 
8 Pro PDA 


U 


| 


